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Pius XI, Encykl. ..Dwini 
Iłłius Magistri —

Konsolidacjo I ocdynasi ogborcza
P r z e m ó w i e n i e  p o s .  S t o c h a

w  d y s k u s il  nad b u d ż e t e m  M in . S p r .  W e w n ę t r z n y c h
Pos. Stoch w dyskusji nad bud­

żetem Ministerstwa Spraw W ew ­
nętrznych w ygłosił przemówienie, 
którego najważniejsze ustępy 
przytaczam y:

Sejm  poprzedni został rozw ią­
zany dekretem  Prezydenta, jako 
nie będący wyrazem  rzeczyw i­
stych nastrojów  społeczeństwa i 
pow ołanie now ego Sejm u nastąpi­
ło z w yraźnym  wskazaniem zmia 
ny ordynacji w yborczej.

Innymi słow y —  z treści dekre­
tu w yprow adzić należy logiczny 
wniosek, że Pan Prezydent nie 
uznał, by czynniki polityczne z 
dawnego B.B., zgrupowane następ 
nic pod nazwą Obozu Zjednocze­
nia Narodowego, miały szanse re­
prezentowania całego społeczeń­
stwa.

Sejm now y powstał bez w spół­
działania opozycji, która, zasadni­
czo w  kampanii w yborczej udzia­
łu nie brała.

Druga faza zaczęła aię przy dy-

będzde Rząd popierał.
Czy jest to wprowadzenie Ozo­

nu na linię tak dobrze ongiś zna­
ną, Imię polityczną dawnego B. 
B. W. R-?

Pamiętamy dobrze, złożone —  
może przed m iesiącem  —  na sto-

rozwiązania któregokolwiek z mu co najmniej do 1940 r. 
problemów' domagających się od - 
powiedzi.

Uważam więc, że przed doko

Przyjęcie korpusu dyp omatycznego
przez koteg um kardynałów w Rzymie

CITTA DEL VATICANO, 16.2. matycznego ambasador Rzeszy 
Dziś przed godr 11 korpus dy- Niemieckiej von Bergen, wyraża- 
plomatyczny tair edytowany przy jąc kondoiencje świętemu kole 
Stolicy Apostolskiej, zgromadził grum. Podkreślił, że składa hołd

albo si?  w  kom plecie w sali przyległej jtemu, który pozostając w chw i- 
też druga'ewentualność domaga- do saIi Konsystorza. Punktualnie ,!lach najbardziej krytycznych w
nie Się rozwiązania Sejm u i prze- Ę  sod7-  11 korpus dyplom atyczny I Warszawie, jako dziekan korpusu

p, UUA u -. Pr®" adzenla nowych w yborów . dz .- r.anem ambasadorem R ze- I dyplomatycznego, dał światły 
naniem zmiany ordynacji w yb ór- niezależnie, w  jakim czasie i w  ja -  s ' v Niem ieckiej przy W atykanie ! przykład w y s o k ie g o  poczucia oba 
czej potrzebną jest w  interesie kich okolicznościach mają być do- ' 'on Bergen na czele w k ro cz y ł: wiązku, nie bacząc, iż życie sw o-
Polski, powiem, potrzebna jeśl konane, bezwarunkowo oświad- do saii Konsystorza. Miejsce w je  wystawił na niebezpieczen-

sowne zapytanie jednego z s e n a - ! jako konieczność historyczna, kon czam si? za drug9 ewentualnością. ' S W  sali zajął dziekan św iętego I stwo,
I _ _ rm  _ " .  _  i . . .  i ■ L- /-i 1 o f ł m T -  \   . _ • , . I

w yjaśnienie p. premie- j solidacja współczesnego ebozu na- ; Z d w o j g a  z ł e g o  w y b i o -  -.kolegium kardjmał Granito P ig - W odpowiedzi dziekanów' kor­
pusu dyplomatycznego przemówił

torów
ra, które da się odtw orzyć w ten \ rodowego i w tej konsolidacji r ? t o , d r u g i e ,  j a k o  d , a  ̂natteiu di Brlm ontc w otoczeniu
sposób, że apel do Rządu dla , Ozon powinien wziąć udział. P od - P o l s k i  m n i e j s z e ,  bo już iCeremoniarzy i sekretarza święte ! kardpijfeł-ckiekan świętego kole-
przyspieszenia sprawy ordynacji j trzymuję, że nie jest możliwe wej- ' ?a pi-śkkładem znakom itego jS° 'O e g a m  księdza Santoro. Po i gjum Granito Pignatelli di Bel- 
wyborczej nie jest aktualny ze ście grup opozycyjnych do Ozonuj publicysty Studnickiego widzieć u bokach długiej sa i zajęli j monte, Story podziękował korpu-
względu na istniejące w ciałach ' i że walka, jaka toczyła się i to- ; szanse konsolidacji, podobnie, jak m iejsca wszyscy kardynałowie
ustawodawczych organizacje po- czy, nie może być zakończona r‘ 1920 w obliczu niebezpieczeń
lityczne, które w pierwszym  rzę- poddaniem się, a tylko pojedna- ■ &wa, aniżeli isć w groiące nie-
dzie temat ten do rozwiązania niern. ‘ bezpieczeństwo przy takim na-
podjąć powinny. ‘ , 1  TyiUo w wyDadku dokonania 1 maS jf ki jCSt. 0beCnie'

Pc oświadczeniu p. posła konsolidacii n ^ L . .  1 NlC zc. v" 6 ,f r a ,nter<7
ale li tylko powodowany

. Tylko w wypadku 
p. posła konsolidacji mozuaby przewidy-

Skwarczyńskiego, złożonym w wa£ odsunięcie sprawy ordynacji 
czasie debaty generalnej nad bu- wyborczej na okres późniejszy, po 
dżetem, kiedy Ozon przez w yzb f- załatwieniu zmiany konstytucji i
cie się pretensji do zwycięstw a 
w wyborach zasunął się niejako 
za p lecy Rządu, stając w jego 
cieniu powtórne zapytanie pod

kusji nad budżetem. K ierow n i-1 adresem Rządu, w warunkach po-
ctw o O. Z. N. ośw iadczyło, że wy- 
bory były zwycięstwem  nie tego 
Obozu, lecz Rządu.

Nie z n a jd u ję  satysfakcji w znę­
caniu 3ię nad przeciwnikami, 
w ięc ograniczę się do uwypukle­
nia. co za paradoks przez to o- 
.świadczenie stoi do rozwiązania.

Jeżeli w ięc zwycięży! Rząd, to 
możnaby w yprow adzić wniosek, 
że Sejm, który ma Rząd kontrolo­
wać, jest n iep otrzeb n i bo społe­
czeństwo wyraziło zaufanie R zą­
dowi. Nie pójdę t.ak daleko. Spró­
buję innego rozwiązania. Rozu­
muję więc: Jeżeli Rząd zwyciężył, 
a nie Ozon, w takim razie Ozon 
będzie miał prawo wykonywać 
swoje cżywności tylko o tyle, o ile

litycznych zasadniczo zmienio- ] 
nych, staje się aktualne i na 1 
czasie. i

Czyniąc zadość takim z?.strze-1 
żeniom w  a iiykule umieszczonym 
w jednym  z pism stołecznych, w ’ 
artykule —  akcentuję to —  za­
w ierającym  indywidualne moje 
poglądy na daną kwestię —  pró­
bowałem dokonać syntezy naszej 
sytuacji wewnętrznej na odcinku 
konsolidacji i wyboruw, oraz 
wskazać sposoby i kolejność ro­
związania.

Zbliżamy się do końca sesji 
budżetowej i ze strony Ozonu, 
■względnie ze strony Rządu nie 
widać nic takiego, coby można 
traktować, jako, choćby początek

wyborów w 1940 r. Prezydenta.
O ile pozostawały mi do w y­

boru dwie tego rodzaju ewen­
tualności , że albo utrzyma­
nie dotychczasowego stanu i Sej-

powe,
obawą o prawidłowy rozwój na- 
sz.ich stosunków wewnętrznych, 
kieruję apel do p ministra Spraw 
Wewnetrznych, by zagadnieniom 
wyżej przedstawionym zechciał 
poświęcić najbaczniejszą uwagę i 
rychłe rozwiązanie do skutku do­
prowadzić.

wedle starszeństwa.
Pierwszy przem ów ił w języku 

włoskim dziekan korpusu dyp lo-

Drobne deszcze
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 17 bm.:
Chmurno z rozpogodzeniami. W 

dzielnicach wschodnich miej star v' je­
szcze zanikające mgły i drobne de­
szcze. Temperatura kilka stopni po­
wyżej zera. W górach nocą lekki mróz 
w ciągu dnia odwilż. Słabe wiatry za­
chodnie.

sowi dyplomatycznemu za przed­
stawienie się i za złożenie kondo- 
letrcji. Nawiązując do słów amba­
sadora von Bergena. kardynał dal 
charakterystykę zmarłego Papie­
ża, przy czym zaznaczył, że mogli 
przekonać się o Jego zaletach u- 
mysłu ci. którzy stykali się z Nim 
podczas Jego misji w Polsce. tV 
zakończeniu kardynał dziekan 
prosił, aby dyplomaci przekazali 
głowom  państw wyrazy wdzięcz­
ności Świętego kolegium za depe­
sze kondolencyjne i za odprawie­
nie żałoby po śmierci Piusa XI.

Pos. Wentie o strceaictwadi politycznych
Ż y d z i  p r o s a g u i a  e m i g r a c j ę  P o l a k ó w

Czwartkow e posiedzenie Sejmu 
cechowało niezw ykłe ożywienie 
w yw ołane dyskusją nad budżetem 
Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych.

Sprawozdawcą budżetu był wi ■ 
cemarsz. Długosz-

Po referencie przem a wiał szef 
sztabu Ozonu płk. Wenda.

W sprawie ukraińskiej i żydów

K s t a  przygotomanla io toncliiM
S t a n o w i s k o  k a r d y n a ł ó w  e m e r y k a ń s k l c h

N .e s ty c h a n e  w y s tą p ie n ie  h it le r o w c ó w
W Rzymie trw ają dalsze przy­

gotow ania do Conclave. Kom isja 
Kardynalska w sprawie Conc.lave 
złożona z kardynałów Canali, 
M ariaui i Dom iniom , zakończyła 
już prawie całkow icie wszelkie 
przygotowania techniczne. W ed­
ług planów komisji prowadzone 
sa prace w związku z przygoto­
waniem pomieszczeń dla zbliża­
jącego  się Conc.lawe,.

W rota Bazyliki św. P iotra i 
bramy w iodące do pałacu W aty­
kańskiego które, były zamknięte 
im. znak żałoby zostały obecnie 
ot.warte na oścież. Sztandar opu 
szcaony do połow y masztu bę­
dzie dopiero podniesiony po za­
kończeniu nabożeństw żałobnych 
we wtorek 21 bm.

Nad grobem papieża Piusa X I 
wzniesiono prowizoryczny sarko 
fa g  z drzewa z napisem Pius XI. 
W czwartek o godz. 10-ej rano 
odpraw ił patriarcha konstanty­
nopolitański mgr. Antonio Rossi. 
uroczyste nabożeństwo żałobne 
Następnie odprawiono egzekwie 
przy symbolicznym katafalku, 
na którym  spoczywała tiara pa­
pieska, ofiarow ana Piusowi XI 
przez miast.o M ediolan po jego 
wyborze, w  1922 r.

W  najbliższą niedzielę przybę­
dą do Rzymu kardynałowie ame­
rykańscy, a m ianow icie: kard. 
Dougherty, Mundelein i 0 ‘Gon- 
nel. W edług pow szechnej opinii 
kardynałowie amerykańscy wysu­

nęli kandydaturę kardynała nie 
W łocha. Przypomina się, że w r. 
1922 przez kardynałów amerykan 
skich była wysunięta kandydatu­
ra prymasa Belgii kirdynut.i 
M ercier.

Olbrzymie oburzenie wywołała 
w Rzymie niesłychana napaść o r ­
ganu hitlerow skiego „D as schwa-

skiej pow ołał się na deklarację 
ideową Ozonu i pow tórzjjf zawarte 
w niej tezy.

O konsolidacji m ów i płk. W en­
da, że zatacza ona coraz szersze 
kręgi i metoda Obozu daje dobre 
rezultaty. „W ynikiem  tego jest o- 
ży wioną aktywność poszczegól­
nych sztabów partyjnych, które 
jednoczą się w walce z OZN. mimo 
w ielkiej i nieraz zasadniczej roz­
bieżności program ow ej". „Sądzę, 
że najwłaściwszą nazwą tej niefor 
m alnej, ale faktycznej koalicji jest 
praw ołew  czy' lew opraw .

N iestety ,—  mówi dalej płk. 
W enda —  nie m ożem y się porozu­
m ieć z tymi partiami, jako cało­
ścią, gdyż kierownictwo Stronnic­
twa Narodow ego nigdy nawet goy

rtze K orps", zw racajaca się prze- DrzJ  " ' ,adz>; nie chciało brać
ciw zmarłemu Papieżowi. Organ ° dP»vtodzialnosc, za losy Pan-
Himlera zarzuca Papieżowi r.adu- s*wa: a obec,ue w• . ,. .. , , ,  ... stawicznei negacji. Gor? Stroniu-zywam e reh gu  do celów  pohtycz- , . z -  $ J , . , ., , , . , ctwm Ludow'ego uprawia z takimn jch  i stwierdza, ze w stosunku s "  - ■ . .

, , . samym uporem sabotaż 4eino następcy Tiusa XI będzie go- , . . . . . .t , , , j • . ,, I konsolidacji i zdaje Sie metowy do ostrych wystąpień d la ' . , , .v, . ,. . , . . .  rozumieć naszych państwo-narodowo - socjalistycznych N ie- I
miec * nie z PPS, która posiada

Porozumie- 
■wie­

lu sympatyków wśród starszej ge­
neracji Obozu nie bedzie możliwe 
dopoki nie zejdzie ona ze stanowi­
ska klasowego, r.óe odetnie się od 
wpływów międzynarodowych, nie 
wykluczy ze swych szeregów 
mniejszości żydowskiej.

I o  K ilku  zdaniach pochw ały i 
zachwytu nad nowym  Dękretem 
Prasowym  pik. W enda kończy zło 
żeniem w .mieniu Ozonu wyrazów 
głębokiego uzuaniia dla pracy p .  

prem, Składkow-skiego.
Pos. Dudziński rozpoczął od za- 

rzutu, że policja  coraz mniej dzia­
ła w interesie obywatela.

Jedynym  rozwiązaniem kwestii 
żydowskiej to em igracja. Chcąc na 
prawdę pom óc żydom  w  uzyska­
niu kolonii czy własnego państwa 
musimy ich do tego przygotować, 
z kombinatorów' zrobić pionierów. 
Zdaniem znawcy zagadnienia ży­
dowskiego w  P olsce znanego libe­
rała p. Łypacewicza, żydów -  m ęż­
czyzn od 18 do 40 lat należało Zor­
ganizować w batalionach pracy i 
tam w ciągu trzech lat przeszkolić.

Koszty tej nauki musi po­
nieść naród żydowski. Pos. D u-

e  z  p l a n u
Brak jest u nas niewątpli­

wie jakiegoś na długą metę

-Tesli spojrzeć na stosunki w 
Polsce z perspektywy szeregu
lat, to można zauważyć w sze- j 0 bm vślaneg0 planu polityczne n ' c- zaś co innego jest wetknie-/ni nAcłnn \t-1 n L*_ “ V" , ~

go, gospodarczego, społeczne- 
Myśli się u nas kategoria-

regu dziedzin postęp więk­
sze lub m niejszy. Naród pol­
ski dokonał uicin<ilpliirie szc~ 
regu rzeczy. Niektóre ~ nich 
pozostaną na trwałe dorob­
kiem Polski.

To wszystko jednak co się 
dokonało w Polsce, dokonało  
si'e jakgdyby w sposób samo­
rzutną, jako konsekwencja po 
niekąd żywiołowego rozwoju 
samego społeczeństwa. Jeśli 
pewne rzeczy dokonały się na 
wet z inicjatywy czynników  
m iarodajnych, to dokonało się 
to również niejako przypad­
kiem, a nie w wyniku jakie­
goś z góry obmyślanego pla­
nu.

S°;
mi tygodni, co najwyżej mic- 
sięey, a nie dziesiątków j se­
tek lat. W e  w szystkim , co się 
dokonuje, jest jakaś doryw- 
czość, dojutrkowanie, brak 
szerszej perspektywy.

Nie jesteśmy zwolennikami 
przesadnego planowania, któ­
re ma tak gorących zw olenni­
ków  w ozonowym  Biurze Pla­
nowań. Nie w szyslbo się da 
przewidzieć nawret jeśli chodzi 
o najbliższą przyszłość. Co in­
nego jednak ustalenie niesły­
chanie szczegółowego planu, 
który się usiłuje pedantycznie

v brew rzeczywistym potrze- [ Brak jasno wytkniętej linii w 
bom realizować w życiu, zupeł przyszłość, linii, któraby obo­

wiązywała wszystkich, oto bo­
wiem najważniejsza wada tizi 
siejszego svste,mu polityczne­
go. W sk aza ł na nią słusznie 
pos. Stoch w swym przem ó­
wieniu nad budżetem prezy­
dium Rady Ministrów'.

Wytknięcie takiej linii, zgod 
hej z dążeniami całego naro­
du, oto naczelne zadanie wew­
nętrznej polityki polskiej. Bę­
dzie ono rozwiązaniem istnie­
jącego w Polsce od szeregu lat 
kryzysu politycznego. I state- 
nie takiej linii, ustalenie pla­
nu politycznego w konsekwen-  
cji swojej będzie likwidowało 
wszelkie lokalne bolączki i 
błędy. Jan Komice

eic ogólnego kierunku, ogól­
nej drogi, po klór«j m a kro­
czyć naród.

Tym czasem  w Polsce hrak 
jest nawet tej ogólnie wy tknie 
tej drogi. Poszczególne, działy 
naszego życia społeczngeo, go 
spodarczego, politycznego roz 
wija ją się w zupełnie odmien­
nych kierunkach. Dotyczy lo 
również poszczególnych resor- 
lów państwowych. Ńic trzeba 
się łudzić, że skorośm y zwal­
czyli istotnie szkodliwy duch 
sejm okracji. to jednocześnie 
usunęliśmy całkowicie hczpla- 
nowość w naszym życiu pu­
blicznym. Od tego niestety je ­
steśmy jeszcze bardzo daleko.

dziński zaoowiada, że w najbliż­
szej przyszłości złoży Sejmowi od­
powiedni wniosek. Pod adresem 
Rządu i Ozonu oświadcza, że mó- 
wić o antysemityzmie i emigracji 
żydów', a jednocześnie tolerować 
żydów na wysokich urzędach i 
wpuszczać ich coraz więcej do 
kraju, to stosować metodę wzglę­
dnie iatwego bujania. Mowac że 
Rząd dekretem antyinasońskim 
rozwiązał problem masonerii w 
Polsce, to również bujanie.

W końcu przechodzi do spraw oi 
dynacji wyborczej oświadczając, 
że nowa ordynacja musi być jak- 
najszybciej uchwalona. Za zobo­
wiązanie wobec społeczeństwa od­
powiedzialni są wszyscy posłowie. 
Dlatego ośwdadcza p. Dudziński, 
daję Ozonowi for do 18 marca, je­
śli do tego terminu koło parlamen­
tarne OZN nie złoży projektu u- 
sawy o ordynacji wyborczej, to 19 
marca ja taki projekt z ożę.

Pos. żenczykowski z Ozonu m ó­
wił obszernie, ale dość mętnie o 
młodzieży.

Niesłychaną wrzawę na sali 
w yw ołało wystąpienie pos. żydów 
skiego p. Trokenliejma, który u- 
trzymywał, że problem emigracyj 
ny nie powńnien mieć podłoża pol i 
rwcznego. Żydzi są zivo!ennikami 
emigracji, jeżeli będzie się ona- i 
odbywała bez różnicy narodowo­
ści. Będziemy wdzięczni Rządowi 
por-kiemu za poparcie, by wrota 
Palestyny b y ły  dla nas otwarte-

Pos. Dudziński: —  Kupcie od 
nas karabiny i jazda ra Arabów-

Pos. Trockenheim: Otta iadcze 
nie płk. Wendy oznacza wypowie­
dzenie zdecydowanej walki ze 
strony O. Z. N. społeczeństwu ży­
dowskiemu w Folsce (głos: Kak
jest). Zmusza nas to do zdecydo­
wanej obrony społeczeństwa ż>« 
dowskiego przeciw7 tej ekstermi­
nacyjnej akcji.

W  zakończeniu przedpołudnio­
wego posiedzenia marszałek o- 
znajmił, że ze stenogramu prze­
mówienia posła Stocha skreśla 
niewłaściwe zwroty i przywołał 
mówcę do porządku z zapisaniem 
do protokułu. (Takie zapisanie 
pociąga za sobą grzywnę w kwo­
cie 50 z.).
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J u t r o  ś w . K o n s t in c j i

Sj T E  ,F A M F I B I C H  A l .  Jerozolim skie
= = = = =  o b n i ż y ł  c e n y  p r z y  w y p r z e d a ł y  d o r o d z n a l

Bt i aterzy wielkie) afery
przed sadem apelacyjnym w Katowicach

Ł P ra ed  S ą d e m  A p e la c y jn j-m  w  ro n ią . M ia s to  p o s z ło  w ó w c z a s  n a
K a t o w ic a c h  r o z p o c z ę ła  s ię  r o s -  w y s u n ię tą  p r z e z  n ie g o  k o n c e p c ję
p r a w a  o  g ło ś n e  w  s w o im  c z a s ie  w y d z ie r ż a w ie n ia  ta r g o w ic y  s p ó ł
n a  c a łą  P o ls k ę  n a d u ż y c ia  n a

TE A TR  W IELKI: Dziś w ystęp ba­
letu łotew skiego „C zerw ony M ak". 
Jutro w ystęp baletu łotew skiego „B o ­
lero**, „Jesień** oraz „S łow ik  i R óża1*.

T E A T R  P O L S K I: Dziś „O bron a
K santypy” .

T E A T R  N A R O D O W A , 8 w. pkt. 
komedia Bałuckiego „G rybe  ryb y” .

T E A T R  N O W Y : O 8-ej Norwida
„M iłość czysta  u kąpieli m orskich” , 
Rittnera „O dw iedziny o  zmroku*' oraz 
C zech ow icza  „C zasu  jutrzennego**.

TE A TR  P O L SK IM )ziś o 8 komedia 
L. M M orstina „O bron a  K santypy".

T E A T R  M A Ł Y : Tem peram enty"
Cw ojdzińskiego.

TEA TR L E T N I: O godzinie 8-ej 
w iecz. pkt. g łośna kom edia Sar- 
dou „M adam e Sans Gene”  w re i. N ie- 
w iarow icza z Eichlerówną w popiso­
w ej roi: tyt.

T E a T R  A TE N E TIM : Codziennie 
sztuka Szaniaw skiego „D ziew czyn a  z 
lasu”  z udziałem  B oneckiej. Jaracza 
i M asnyńskiego.

T E A T R  M ALICK IEJ (M arszałków  
ska): „P ani B o v ir y ”  z Malicką.

TEA T R  M A L IC K IE J (K arow a): 
„P oprostu  człow iek”  z Piaskow ską i j 
Sawarietr

TE A TR  M AŁE QUI PRO Q U O : 
Dziś rew ia satyryczno -  poli­
tyczna p. t. „P o d  parasolem ” , w  k tó­
rej po odniesionych triumfach zagra­
nicą wystąpi Chór Dana.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Codzien­
nie o godz. 8 m. 15 „D om  -wariatów” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika 
36 -40): O godz, 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka”  pod kier. i z udziałem  
Osterwy.

ROrt Y JS K IE  ST U D IO  D R A M .:
„M ost-’ Surguczow a

CYRK  Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokow e w idow isko: „B  ałc
złoto** wodna pantomina „C yrk  pod 
ivodą”  w now ej inscenizacji.

CHÓRPIÓR — kabaret satyryczny 
(Krak. Przeam. 8 ) :  Środa, godz. 19-ta 
„P an Łast i pan Ars tw orzą polską re­
w ię".

TE A T R  DLA DZIECI T. O RTYM A 
W  TEA TRZE W IELKIM : W  niedzielę 
nieodwołalnie po raz ostatni trzy baj­
ki : „Jaś i M ałgosia", „T rzy  Świnki i 
C zerw ony Kapturek", „F igliki Kąjtu- J 
sia". Bilety do nabycia w  Kasie T ea ­
tru W ielk iego i w  Orbisie.

C e n tr a ln e j T a r g o w ic y  w  M y s ło ­
w ic a c h  p r z e c iw k o  d y r e k to r o m  
te j s p ó łk i d z ie r ż a w n e j, K a z im , ! 
r z o w i K a z a n io w i o ra z  ż y d o m  —  
A r o n o w i  F r u c h th a e n d le r o w i i 
g łó w n e m u  b u c h a lte r o w i B e n ja ­
m in o w i L a n g e r o w i.

M ia s to  M y s ło w ic e , c h c ą c  p o ­
w ię k s z y ć  s w o je  d o c h o d y  z b u r z y ­
ło  s ta rą  ta r g o w ic ę , k tó r a  p r z y n o ­
s i ła  j e j  b e z  ż a d n y c h  c ię ż a r ó w  
s p o r e  zy sk i i w y b u d o w a ła  k o s z ­
tem  o k o ło  7 ,5  m i l io n ó w  z ło ty c h  
n o w o c z e s n ą  ta r g o w ic ę ,  k tó r a  
m ia ła  s ta ć  s ię  c e n tr a ln y m  p u n k  
tern d la  h a n d lu  b y d łe m  i n ie r o ­
g a c iz n ą  n a  Ś lą sk u .

J e d n a k  o k a z a ło  s ię , że  m iastu  
tr u d n o  b ę d z ie  p r o w a d z ić  tę  t a r ­
g o w ic ę  w e  w ła s n y m  za rz ą d z ie , 
b o w ie m  r o z p ę ta ła  s ię  p r z e c iw k o  
n ie j a g i t a c ja  k u p c ó w  i k o m is jo  
n e r ó w  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  K a -  i

c e  d z ie r ż a w n e j z K a z o n ie m  n a  
c z e le , za  c z y n s z e m  r o c z n y m  500 
ty s . zł. W  s p ó łc e  m ia ło  ró w n ie ż  
u d z ia ł i m ia s to  a p r e z e s e m  r a d y  
n a d z o r c z e j z o s ta ł b u r m is t r z  M y ­
s ło w ic  d r . T a d e u s z  K a r c z e w s k i.

W g . a k tu  o s k a r ż e n ia  d y r e k to ­
r z y  s p ó łk i, K a z o ń  i F r u c h th a e n -  
d le r  p ra y  w s p ó łd z ia ła n iu  L a n g e ­
ra  ja k o  g łó w n e g o  b u c h a lte r a  d o  
p u ś c i l i  s ię  w  la ta c h  1929 d o  1935 
W ie lk ich  n a d u ż y ć  n a  s z k o d ę  sp ó ł 
k i i m ia s ta  M y s ło w ic , k tó r e  b y ło  
g w a r a n te m  z a c ią g n ię t y c h  k re d y  
tó w . M ia s to  w ię c  p o n o s i  z te g o  
ty tu łu  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  m a te ­
r ia ln ą .

S p r y tn i k o m b in a to r z y  p r o w a ­
d z il i  n a  w ła s n ą  rę k ę  in te r e s y  e k s ­
p o r to w e , p r z e r z u c a ją c  c ię ż a r  s p ó ł 
ki d z ie r ż a w n e j w s z y s tk ie  k o s z ­
ta  h a n d lo w e  o r a z  s tra ty . N a d to  
z  k a sy  s p ó łk i  i u d z ie la n y c h  je j  
k r e d y tó w  c z e r p a li  ś r o d k i  n a  k a p i-

Widmo bezrobocia
• p r z e d  g ó r n ik a m i r y b n ic k im i

N a  d z ie ń  1 m a rca  z a p o w ie d z ia ­
ły  k o p a ln ie  „ S z y b y  J a n k o w ic k ie "  
w  B o g u s z o w ic a c h  z w o ln ie n ie  600 
r o b o tn ik ó w , p r z y ję t y c h  n a  o k re s  
p r z e jś c io w y . R ó w n ie ż  k o p a ln ia  
„D o r .n e r s m a r c k “  z g ło s i ła  d o  k o ­

m isa rz a  d e m o b il iz a c y jn e g o  w n io ­
se k  n a  z g o d ę  o  z w o ln ie n ie  120 r o ­
b o tn ik ó w .

W r e s z c ie  R y b n ic k a  F a b r y k a  M a  
sz y n  .w y p o w ie d z ia ła  n a  d z ie ń  21 
m a r c a  p r a c ę  84 r o b o n t ik o m .

O g d i n o p  olsfei z^asd
flkedem ckich Kćł P- fi. 1 ,  T. C. L  i T. 1  L
W  d n ia c h  o d  18 ---------- 21  b m . o r a z  in ż y n ie r o w ie  D o w b ó r  i J u -

o b r a d o w a ć  b ę d z ie  w  K a to w ic a c h  d y ck i z e  Z je d n o c z e n ia  P o ls k ic h  
II  O g ó ln o p o ls k i  Z ja z d  M ło d y c h  I n ż y n ie r ó w  K a to lik ó w . W ie c z o r a  
d z ia ła c z y  o ś w ia to w y c h . C e le m  m i o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  ś w ie t l ic e ,  
Z ja z d u  je a t  s k o o r d y n o w a n ie  p r a ­
c y  a k a d e m ik ó w  w  ru ch u  s p o ło c z  
n o -  o ś w ia to w y m  o r a z  za p o z n a ­
n ie  ic h  z  z a g a d n ie n ia m i k u ltu ra l 
n y m i g o s p o d a r c z y m i i s p o łe c z n y  
m i Ś lą sk a .

ta ł o b r o to w y  d o  w ła s n y c h  in te r e ­
só w . P o n a d t o  m ie li  powlękaai&ó 
s w o je  d o c h o d y  p r z e z  tw o r z e n ie  
f ik c y jn y c h  k o s z tó w  h a n d lo w y c h  i 
r o z ja z d ó w  i t. p . R ó w n ie ż  n ie  w y ­
l ic z a li  s ię  z su m  w y d a tk o w y c h  
r z e k o m o  n a  c e le  w a lk i z ta r g o w i­
c ą  w  S o s n o w c u  i z e  ś c ią g a n e g o  
o d  k u p c ó w  b a z a r ó w  h a r a c z u  w  
p o s t a c i  t. zw . łe p k o w e g o .

P r z e d  B ądem  I-K sdj I n s t a n c j i  
r o z p r a w a  t r w a ła  6 ty g o d n i .  O s k a r  
ż e n ie m  z o s ta ł  o b ję t y  WÓWCZAS i 
b u r m is t r z  M y s ło w ic ,  d r . K a r c z e w ­
sk i, k tó r e g o  je d n a k  ja k o  p ia s t u ją ­
c e g o  m a n d a t  p o s e ls k i  d o  S e jtn u  
Ś lą s k ie g o  k o m is ja  s e jm o w a  n ;e  
w y d a ła  i s p r a w ę  je g o  w y łą c z o n o .

W  w y n ik u  r o z p r a w y  sk a z a n o  w  
m a r c u  u b . r . K a z u n ie rz a  K a z o n ia  
n a  łą c z n ą  k a rę  2 la t  i 7 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia , p r z y  czy m  p o ło w ę  k a ry  

j d a r o w a n o  m u n a  p o d s ta w ie  a m ­
n e s t ii  i z a l ic z o n o  6 -m ie s ię c z n y  
a r e s z t  ś le d c z y .

F r u c h th a e n d le r a  s k a z a n o  n a  S 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia , d a r o w u ją c  
m u  p o ło w ę  k a r y  n a  p o d s ta w ie  a m  
n e s t ii  o r a z  z a l i c z a ją c  a r e s z t  
ś le d c z y , a  B e u ja m in a  L a n g e r a  
s k a z a n o  n a  11 m ie s ię c y  w ię z ie n ia , 
z  k tó r y c h  p o ło w a  p o d p a d l i  p o d  
a m n e s tię  i z a l ic z o n o  r ó w n ie ż  
a r e s z t  ś le d c z y .

O b e c n ie  n a  r o z p r a w ę  a p e la c y j­
n ą  p o w o H n o  54 ś w ia d k ó w .

D o  są d u  d o s t a r c z o n o  p m y  p o ­
m o c y  w ię ź n ió w  sk rz y n ia  z d o w o ­
da m i r z e c z o w y m i.

R o z p r a w a  p o tr w a  d łu ż s z y  Czat 
(2  —  3 t y g o d n i ) .

M ia s to  M y s ło w ic e  w n o s i p o ­
w ó d z tw ©  c y w iln e .

D w a j  k u z y n i  S ł o n i m s c y
łeden w Polsce, drugi w Z. S. R. R.

K c s y n  z n a n e g o  l it e r a ta  w a r  
u a w A k r e g o  A n to n ie g o  S ło n im ­
s k ie g o . M ic h a ł  S ło n im s k i, b ę d ą ­
c y  je d n y m  z c z o ło w y c h  lit e r a ­
t ó w  reż im u  b o ls z e w ic k ie g o  i 
p r z e b y w a ją c y  s ta le  w  L e n in g r a  
d z ie , n a p is a ł  n o w ą  p o w ie ś ć  p r o ­
p a g a n d o w ą  p . t, „ A n d r z e j  K o r o  
b ić y n " .  P o w ie ś ć  ta  w y d a n a  z o ­

s ta ła  w  lu ty m  b r . p r z e a  s o w ie c ­
k ie  w y d a w n ic tw o  p a ń s tw o w e  w  
n a k ła d z ie  125 ty s  esrzem p .arty  

M ic h a ł S ło n im s k i m a  ze  ftobą 
s z e r e g  u tw o r ó w  a p o te o a u ją c y c h  
u s t r ó j  b o ls z e w ic k i  i zo s ta ł w  
d n . 31 s ty c z n ia  b r . o d z n a cz o n y  
o r d e r e m  s o w ie c k im  „Z n a k  p a cz o  
t a " .

Akadiasnicki Kurs
H a n d lu  K o lo n ia ln e g o

T e a t r  „H A L E  Q U I P R O  Q U 0 4 

P O D  P A R A S O L E M
rew ia w  18 w ybuchach z udziałem  
C H Ó R U  D A N A , H eleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Kamińskiej, 
T . Olszy, A . B oguckiego, W s. O rłow a  
i B. W asiela. 2 przedstaw  7.30 i lOa.

R e fe r a ty  n a  Z je ż d z ie  w y g ło ­
s z ą :  O z a g a d n ie n ia c h  z w ią z a ­
n y c h  z p o g r a n ic z e m  p o ls k o  -  n ie  
m ie ck im  p. in ż . K a ń t o c h  i m g r. 
S o b cz y k , n a  te m a ty  s p o łe c z n o  - 
g o s p o d a r c z e  m ó w ić  b ę d ą  ks. dr . 
K o m in e k  d y r e k to r  D . I . A . K

n a  k tó r y c h  r o b o t n ic y ,  p r z o d o w n i 
c y  r u c h u  s p o łe c z n o  -  o ś w ia to w e  
g o  o p o w ia d a ć  b ę d ą  o  s to s u n k a c h  
p a n u ją c y c h  w  z a k ła d a c h  p r a c y  i 
w  m ie js c o w o ś c ia c h  p o g r a n ic z ­
n y ch .

W  c z a s ie  Z ja z d u  o tw a r t a  b ę ­
d z ie  w y s ta w a  k s ią ż k i i lu s t r u ją c a  
d o r o b e k  n a u k o w y , l i t e r a c k i  i a r  
t y s ty c z n y  Ś ląska.

N a  z a k o ń c z e n ie  Z ja z d u  o d b ę ­
d z ie  s ię  w ie c z ó r  p o ś w ię c o n y  m ło  
d e j p o e z j i  ś lą s k ie j w  w y k o n a n iu  
z e s p o łu  l i t e r a c k ie g o  „ F a n t a n a " .

Z y t i  a l y s t e n t  s z p i t a l a
w  K r a s n y m s t a w ie

n o s t r y f ik u ją c  s ię  w

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y c h  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 3 .
H O L L Y W O O D ; „10o  dni N apoleo­

n a".
ITALIA (W olska 3 2 ); „G roźny  

Bifl“ .
KINO PARAFII ŚW . ANDRZEJA: 

„B aron  C ygański” .
KINO PARAFIA ŚW. AUGUSTYNA 
„Z n achor".

JU R A T A : „Książę X "  i „D z iew czy ­
na Szuka m iłości".

K O M E T A : „R a d ość  życia” . Na
. j j c e i i i ę  r e w i a .

M A R S : „P rzy g od y  Robin H eoda” .
MIEJSKIE: „św ieczn ik  królew ski".
P R A G A  ..B iah m oty l” .
PRASKIE OK O : „G ran ica", „M ali 

geniusze".
SOKÓŁ: „T ygry s  z Esznapuru" i 

dodatki.
STU DIO: ..Nanon".
ŚW IAT: „Taniec szczęścia” .

W ie lk ie  o b u r z e n ie  w  K r a s n y m ­
s ta w ie  w y w o ła ł  fa k t  p r z y ję c ia  n a  
a s y s te n ta  s z p ita la  św . F r a n c is z ­
ka  w  tym  m ie ś c ie  ży d a  D y k a , s y ­
n a  m ie js c o w e g o  k r a w c a . N o w o -  
p r z y ję t y  ży d  a s y s te n t  s z p ita la  n ie  
m a p o d o b n o  u k o ń c z o n e j p o ls k ie j 
u c z e ln i, s tu d ia  b o w ie m  k o ń c z y ł

za  g r a n ic ą , 
k r a ju .

M ie s z k a ń c y  K r a s n e g o s ta w u  u - 
s k a r ż a ją  s ię  n a  b ra k  c z a p n ik a  P o ­
la k a . W  m ie ś c ie  ty m  je s t  k ilk a  
s k le p ó w  z  k a p e lu s z a m i i c z a p k a ­

m i, w s z y s tk ie  je d n a k  s ta n o w ią  
w ła s n o ś ć  ż y d ó w . ( p . ) .

P r z e b u d o w a  K a n a ł u  K i l o A s K i e g o
O l b r z y m i e  r o b o t y  p o d e jm u je

r z ą d  R z e s z y
B E R L IN . 16. 2. N ie z w y k le  w a ż  

ny d la  c a łe j  ż e g lu g i  n ie m ie c k ie j i 
m ię d z y n a r o d o w e j k a n a ł K ilo ń sk i. 
łą c z ą c y  m o r z e  P ó łn o c n e  z B a łty ­
k iem , m a  b y ć  p o s z e r z o n y  o ra z  
p r z e b u d o w a n y . P r z y s z ła  j e g o  s z e ­
r o k o ś ć  b ę d z ie  d w a  r a z y  w ię k s z a  
o d  o b e c n e j .

K a n a ł K ilo ń s k i, k tó r e g o  b u d o ­
w ę  r o z p o c z ę t o  w  r. 1887, a  u k o ń ­
c z o n o  w  r. 1895, p r z e w id z ia n y  b y ł 
p ie r w o tn ie  d la  p r z e ja z d u  18 tys. 
o k r ę tó w  r o c z n ie  o  p o je m n o ś c i  
o g ó ln e j  5 i p ó ł  m ilio n a  to n . W  r . 
1937 s ta ty s ty k a  p r z e ja z d ó w  w y -

M s m u s i u !  T a t u s iu !
W eźcie nas z sobą w niedzielę o 

eoflz. 12-ej lub 4-ej pp. do Teatru 
Wielkiego na cudowne przedstawienie 
trzech bajek w wykonaniu Teatru dla 
dzieci Ortyma! Jest to ostatnie przed­
stawienie tych zachwycający ch baśni. 
Chcem y zobaczyć „Jasia i Małgosię”, 
„Trzy Świnki i Czerwonego Kaptur- 
aa” , oraz „Figliki Kajtusia” . Te dzie­
ci, które były w ubiegłą niedzielę w 
Teatrze u P. Ortyma, opowiadały 
naw  o widzianych wspaniałościach, 
więc J my, Mamusiu i Tatusiu, prag­
n iem y zobaczyć to olśniewające przed­
stawienie! Byłyśmy grzeczne cały 
tydzień  więc nam się należy nagroda.

O d c z y t
z z a k fr u  higieny

p s y c h i c z n e j
W  piątek dnia 17 lutego 1938 roku 

odbędzie się w sali Polskiego T ow a­
rzystwa H igienicznego, przy ul. Ka­
row ej 31 Odczyt z zakresu higieny 
psychicznej i w ychow ania dziecka.

M ów ić będzie p. mgr. J. Jasnorzew­
ska na temat „T rudności w ych ow aw ­
cze w  okresie szkolnym ". Początek o 
godzinie 20-ej. Po odczycie  dyskusja. 
W stęp 50 groszy.

k a z y w a ła  53 .400  o k r ę t ó w  o  p o ­
je m n o ś c i  o k o ło  24 m il io n ó w  ton .

D o t y c h c z a s o w e  ś lu z y  z a s tą p io ­
ne b ę d ą  n o w y m i u r z ą d z e n ia m i, 
z e z w a la ją c y m i n a  p r z e p u s z c z e n ie  
p r z e z  k a n a ł n a jw ię k s z y c h  o k r ę ­
tó w  tr a n s o c e a n ic z n y c h . N ie o m a l 
w s z y s tk ie  m o s ty , p r o w a d z ą c e  nad 
k a n a łem , b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  z a ­
s tą p io n e  n o w y m i.

J e d n o c z e ś n ie  w ła d z e  rz e c z n e  
p r z y s tą p ią  d o  r e g u la c j i  k o ry ta  
d o ln e j ła w y .

ttflfcad maci „Śledź
„ A l m a  M a t e r ”

Zapow iedziana na ubiegłą  sobotę 
czarna kaw a, „A lm a  M ator” . nie m ol 
g ła  się odbyć na skutek żałoby po ago 
nie O jca  św . Piusa X I. Obecnie w obec 
zakończenia ża łoby  akadem icy, u rzą ­
dza jący  zabaw ę postanowili przełożyć 
ją  na w torek dn. 21 bm.

„Ś led ź1' akadem icki urządzony sta-

A k a d e m ic k i Z w ią z e k  M o r s k o -  
K o lo n ia ln y  o r g a n iz u je  k u rs  h a n ­
d lu  k o lo n ia ln e g o .

I n a u g u r a c ja  k u rsu  n a s tą p i Od 
ca y te m  D r. W ik to r a  R o s iń s k ie g o  
p . t .  „ P o ls k ie  z a g a d n ie n ie  k o ló -  
n ia ln e "  1 7 -g o  lu te g o  (p ią te k )

w  g m a ch u  a u d y t o r y j -  
J . P ., K ra k , P rze d m .

g o d z . 20 
n y m  U .
26 -28 .

W stę p  w o ln y . K u r s  o b e jm ie  
w y k ła d y  z  za k resu  te c h n ik i han 
d lu  k o lo n ia ln e g o  o r a z  p r a c t  s e ­
m in a r y jn e .

3 *m e tr*5 £  <a r y b a  m ie c z
w y ło w ś o n a  w  G d y n i

W  o k o l ic y  R e d ło w a  w y ło w il i  
r y b a c y  3 -m e tr o w ą  r y b ę  -  m ie cz . 
R y b a  b y ła  n ie ż y w a . S ą d zą , że  r y  
b a  w s k u te k  o s ta tn ich  b u r z  d o -  
b ta ia  s ię  z o c e a n u  n a  w o d y  B a ł ­
ty k u  i tu  z g in ę ła  z u w a g i n a

z b y t  s ło d k ą  w o d ę , p o c z y m  ju ż  n a  
g r z b ie c ie  fa l  p o w ę d r o w a ła  do 
R e d ło w a .

R y b a  - m ie cz  s ta n o w i ce n n ą  
z d o b y c z  z u w a g i na  w a r to ś c io w e  
t łu s z c z e .

Słaroruskt dt. Zając
s ę d z ią  N .  T .  A .

Radca nadzoru prokuratorskie­
go we Lwowie dr. Julian Zając 
został mianowany ostatnio sędzią 
Najwyższego Trybunału Adminis­

t r a c y jn e g o .
R a d c a  Z a ją c  n a le ż y  d o  k ie r u s k u  

s ta ro  ru sk i e g o , m e  z a jm u je  s ię  je d  
n a k  c z y n n ie  p o lity k ą .

M u z y k a  M o n iu s z k i
w  a u d yc ja c h  r l d l o w y r t i

M uzykę m oniuszkow ską otacza P o l-| w ą  fraszkę Moniuszki „L oterię1

/ó .'£ .
SŚa!a&i&'

skie Raflió specjalną pieczołow itością. 
W  Sezonie bieżącym  nadaje radio 
cykl „Z e  śpiewnika M oniuszki" oraz

>- projektuje - „O p ow ieść  o M oniusz- 
ce ", obejm ującą  cykl ilustrujący w  
formie słuchow iskow ej poszczególne 

* etapy życia  i tw órczości w ielkiego 
kom pozytora.

Radiosłuchacze słyszeli niedawno 
„Litanię O strobram ską", „W id m a ", 
transmisje „Straazncgi. D w oru" z P o ­
znania i „V erbum  N om ie" z Opery 
W arszaw skiej w  piątek zaś dn. 17 lu­
tego o  god z. 21.00 poznają jednoaktó-

Jest to  fraszka, którą M oniuszko 
debiutował w  r. 1846 przed publiczno­
ścią w Operze W arszaw skiej. Składa 
się ona z 10 fragm entów  śpiewanych 
i orkiestrow ego wstępu L i w „Intra- 
d y“ . M uzyka jak zaw sze u Moniuszki, 
pełpa. jest wdzięku i sw oistego pięk­
na, zw łaszcza w partiach lirycznych 

U tw ór ten w ykonają  orkiestra i 
chór Polskiego Radia pod dyr. -Stani­
sława Nawrota oraz soliści: Anieia
Szlemiiiska, Tadeusz Łuczaj, O. Torf- 
ski, M. Demar - Mikuszewski i inni. 
Reżyseruje Tadeusz SygietyńskL

A 8 C  s p o r t o w e
P o  r a z  p i e r w s z y  w  h i s t o r i i  F .  I .  S .

■ 'srwesoafe przegrali kombinacje
N ie m ie c  B e r a u e r  z d e t r o n i z o w a ł  S k a n d y n a w ó w

W  c z w a r te k  o d b y ł  s ię  n a  s k o cz  
n i  p o d  K r o k w ią  k o n k u rs  sk o k ó w  
d o  k o m b in a c ji  n o r w e s k ie j .

P r z e d  r o z p o c z ę c ie m  k o n k u rs u  
o d b y ły  s ię  sk ok i p r ó b n e , w  k tó ­
r y c h  w z ię l i  u d z ia ł n a r c ia r z e  n o r ­
w e s c y , u z y s k u ją c  n a s t ę p u ją c e  w y  
n ik i :

B ir g e r  R u u d  —  72 5, A s b jo e r a  
R u u d  —  67  m . M y h r a  —  77  m .

N o r w e s c y  s k o c z k o w ie  b ły s n ę l i  
w  s k o k a ch  p r ó b n y c h  w s p a n ia ły m  
s ty le m  i ś w ie tn ą  fo r m ą . W  p r ó ­
b a c h  p o n a d to  w z ię l i  u d z ia ł  S z w ed  
E r ik s s o n , k tó r y  u z y sk a ł 71 m . i 
F in  V a lt a n e n , k tó r y  o s ią g n ą ł  65 
m e tr ó w .

N a jw ię k s z ą  s e n s a c ją  b y ł  sk ok  
J. K u li , k tó r y  o s ią g n ą ł  35 m .

W  sa m y m  k o n k u r s ie  b e z k o n k u ­
r e n c y jn y m  o k a z a ł s ię  S ta n is ła w  
M a ru sa rz , k tó r y  je s z c z e  ra z  p o ­
tw ie r d z i ł  s w ą  p r z y n a le ż n o ś ć  d o  
e l it y  n a j le p s z y c h  s k o c z k ó w  ś w ia ­
ta .

Z e  s k o c z k ó w  p o ls k ic h  p o z a  S ta ­
n is ła w e m  M a r u sa r z e m  n a d z w y ­
c z a jn ie  d o b rz e  w y p a d ł p o d  W zg lę ­
d em  s ty lu  i d łu g o ś c i  sk ok u  — A n ­
d r z e j M a r u sa r z . D o b r z e  w y p a d ł 
r ó w n ie ż  W n u k  i G u t -  S z c z e r b a .

Z a w o d n ic y  n o r w e s c y  m ie li  n a  
s k o c z n i s z c z e g ó ln e g o  p e c h a  W  
p ie r w s z e j  s e r i i  s k o k ó w , w s z y ś c y  
N o r w e g o w ie ,  z w y ją tk ie m  F o s s e i -  
d e , m ie li  sk o k  z u p a d k ie m . S p o ­
w o d o w a ło  to  d u ż ą  s tra tę  p u n k tó w  
i z e p c h n ę ło  N o r w e g ó w  n a  d a lsz e  
m ie js c a .

O g ó łe m  d o  k o n k u rs u  sk o k ó w  
z g ło s z o n o  35 z a w o d n ik ó w  S la r -

N I L  _ 1  I G  J A L N E  
W Y N I K I  K O N K U R S U  

S K O K Ó W
O g ło a ż o n e  n a r a z ie  n i e o f i c j a l ­

n e  w y n ik i k o n k u rs u  s k o k ó w  
p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a s t ę p u ją c o :

1) Stanisław Marusarz ( P o l ­
s k a ) 7 3 .5  i 7 L 5  m .

2 ) L a h t  (N ie m y )  67 i 72
3 ) B e r a u e r  (N ie m y )  63 .5  i

66.5
4) A n d r z e j  M a r u s a r z  ( P o l ­

s k a ) 64 i 65.
Z  z a w o d n ik ó w  p e is k lc h  W n u k  

o s ią g n ą ł  62 i 65, a  G u t -S z c z e r b a
62 .5  i 64 .5 .

F O R A ± K A  
N O R V ? E £ o W  

W  K O M B I N A C J I
W  k o m b in a c ji  n o r w e s k ie j  w ie l ­

k ą  s e n s a c ją  je s t  g e n e r a ln a  p o r a ź  
ka Z a w o d n ik ó w  n o r w e s k ic h , k to  
r s y  p o  r a z  p ie r w sz y  w  h is t o r i i  
F I S  n ie  z d o ła li  z a ją c  ż a d n e g o  
z p ie r w s z y c h  d w ó c h  n u e js c .

W e d łu g  n ie o f i c ja ln y c h  o b l i ­
c z e ń  p ie r w s z e  m ie js c e  i m is t r z o s  
tw o  w  k o m b in a c ji  z d o b ę d z ie  N ie  
m ie c  B e r a u e r  D r u g im  je s t  
S z w e d  S e llin . P r a w d o p o d o b n ie  
p ie r w s z y  N o r w e g  F o s s e ić e  z a j ­
m ie  d o p ie r o  c z w a r te  m ie js c e .

W a r s z a w a  —  B u d a p e s z t  8 : 8
P ię ś c ia r z e  c ią ż k ie j  w a g i z a w  edli

ranieni N arodow ego Zw iązku Polskiej 
M łodzieży R adykalnej SGII odbędzie . _
się w  ognisku akadem ickim  przy ni. j t o w a ło  34  (P o la k  M a re k  w y c o fa ł  
K oszykow ej 80. Początek o god r. 20. s i ę ) .  P o  p ie r w s z y m  sk ok u  w y e o -  
Bilęty w stępu n eenie 1.50 zl. Wejśfcie f a }  s ię  r ć w n ie ż  N ie ftiie c  B u rk , 
tylko za zaproszeniam i, ; ,  , . .  . . , ,

P rotektorat nad akadem icką żaba- ta k > **  o s ta t e c z n ie  s k la s y fik o w h  
wą objęła redakcja „A lm a Mater'*. ż ło  s ię  33 s k o c z k ó w .

W  ś r o d ę  w ie c z o r e m  o d b y ł  s ię  
w  W a r s z a w ie  m ię d z y n a r o d o w y  
m e c z  b o k s e r s k i p o m ię d z y  r e p r e ­
z e n ta c ja m i W a r s z a w y  i B u d a p e ­
sz tu . P o d  f i r m ą  B u d a p e s z tu  w y ­
s tą p iła  w ła ś c iw ie  p e łn a  r e p r e z e n ­
t a c ja  W ę g ie r .  Z a w o d y  z g r o m a d z i­
ły  o k o ło  2 .000  w id z ó w  i z a k o ń c z y ­
ły  Się w yn ik ic-m  n ie r o z s t r z y g n ię -  
iy m  8 :8 .

W  w a d z e  m u s z e j R o t h o lc  z r e ­
m is o w a ł z P o d a n y m

W  w a d z e  k o g u c ie j  S o b k o w ia k  
z w y c ię ż y ł  B o g a c s a . P o la k  m ia ł 
p r ż e z  W 3zystk ie  t r z y  r u n d y  p r z e ­
w a g ę  a  n a w e t  d w u k r o tn ie  r z u c i ł  
W ę ijr a  n a  d esk i.

W  w a d z e  p ió r k o w e j C z o r te k  w y* 
g r a l  z  B cn d iin . P o la k  o d r a z u  na 
p o c z ą tk u  z a s y p u je  W ę g r a  g ra d e m  
c io s ó w , tak , ż e  o s z o ło m io n y  W ę ­
g ie r  j e s t  z u p e łn ie  b e z r a d n y . —  
W  d r u g ie j r u n d z ie  C z o r te k  d o z n a ­

je  k o n tu z ji  p o lic z k a , a le  m im o  to  
n a d a l n a c ie r a , a  w  tr z e c im  s ta r ­
c iu  W ę g ie r  z tr u d e m  w y t r z y m u je  
d o  k o ń ca .

W  w a d z e  le k k ie j W o ż n ia k ie w ic z  
re m is u je  z M a n d im

W  w a d z e  p ó łś r e d n ie j  K o lc z y ń ­
sk i w y g r a ł  z  D e llim  p r z e z  p o d d a ­
n ie  s ię  p r z e c iw n ik a  p o  d r u g ie j  
ru n d z ie .

W  w a d z e  ś r e d n ie j J a k its  p o k o ­
n a ł n a  p u n k ty  M ik sa .

W  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  S z ig e t i i  
o d n ió s ł  z w y c ię s t w o  n ad  N c u d in -  
g iem .

W  w a d z e  c ię ż k ie j  S a rk o e z y  
z n o k a u to w a ł w  t r z e c ie j  r u n d z i*  
S o w iń s k ie g o .

Z a w o d y  p r o w a d z i l i  pp . S p itz e r  
( W ę g r y ) ,  P a s tu r c z a k  ( P o ls k a ) ,  
o r a z  H icro n y m u s  (N ie m c y ) .  —  
W  r in g u  s ę d z io w a ł p. S ła h ick i.
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D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
U K R A IŃ S K A  P R O P A G A N D A  

F IL M O W A  
W  kołach  polskich we Lwowie /w ra ­

cają  uw agę na ożywioną ostatnio akcję 
propagandow ą nkraińców drogą  f i l ­
m ow ą. N akręcono bow iem  w  ciągu  
paru lat szereg film ów , m ających  ilu­
strow ać chwalebną, przeszłość „ukraiń 
aką” , a obecnie nawet przystąpili u- 

. kraińcy do nakręcania w iększego f i l ­
mu h istorycznego, w  którym  m a być 
uwydatniona „ukraińska” przeszłość 
doby księcia jarosław a Ośmom ysła. 

E M E R Y T U R A  P O L IT Y C Z N A ?
W  kołach politycznych rozeszła się 

wiadom ość, że najb liższy ostatnio 
w spółpracow nik płk. Sławka, b. se­
kretarz generalny B B W R  p. Brzęk - 
Osiński w y co fa ł się całkow icie z życia  
politycznego, pośw ięcając się sw ej 
pracy zaw odow ej. Rów nież ponoć 
mieli przestać zajm ow ać się poli.yką  
bracia K ozłow scy. .

N A S T Ę P C A  P R E ZY D E N T A  
R A P L IC K IE G O  

W  kołach politycznych  K rakow a o- 
b iegają  pog łosk i, że na stanowisko 
r>rezvdeT\ta miasta Krakowa Klub Ra-

dnych Obozu Zjednoczenia N arodow e- 
: go  m a w ysunąć kandydaturę w icew o- 
; jew od y  krakow skiego M ałaszyńskie-

g®.
N IE P O W O D ZE N IA  PP S F R A K C JI
_Na terenie Podlasia istniało kilka 

kół Frakcji Rew . PPS. Związki te, 
k tóre  i tak nie przejaw iały żadnej dzia 
łalności, rozw iązały sie, wstępując 
bądź to do P P S, bądź do Z P ZZ  

N O W E  „ W Y C Z Y N Y ' ZA D R U G I 
W  zespole Zadrugi odbyła się nie­

dawno uroczystość t. zw. „reslaw iza- 
c j i”  imion, t. j. pow rót do starosło­
w iańskiej ich fo rm y . Odtąd w szyscy 
cz łonkow ie „Z a d ru g i” obowiązani są 
p rzy  w ejściu  d o  zespołu  porzucać imio 
na chrześcijańskie, przyjm ując na u- 
żytek powszedni im iona słow iańskie: 
Roj gniew , Junyw oj, Przem ysław ', M a- 
sław  i  t. p, T ę fo rm ę  nawrotu do neo- 
pogaństw a Zadruga zam ierza propa­
gow ać i na zew nątrz zespołu. 

Podobnie i w  sprawie tańców ze­
społu „Z ad ru g i”  zam ierza dokonać je ­
g o  re form y , w prow adzając starosło­
wiańskie, oparte na rasow ych  m oty ­
wach.

W ir :k

i  c f c e f s i u h j  v)vxilĄci ! !
................. V  m,utmmitiiitttnnmtumimiHni

S u k c e s  d yp lo m a c ji ang e lskie i ^

O k u p a c j a  M i n o r k i
t e z  u d z i a ł u  B e r l i n a  i R z y m u

P a ry ż , w  lu ty m  (K o r e s p o n d e n  
c ja  własna ABC).

H isz p a ń sk a  w o jn a  d o m o w a  w e -

szy b k o . P ra sa  fra n c u s k a  z o ż y ­
w ie n ie m  o m a w ia  su k ce sy  gen . 
F r a n co , k o m e n tu ją c  r o lę  i w s p ó ł -

sz ła  w  fa z ę  d e c y d u ją c ą . F ro n t k a -  u d z ia ł A n g l i i  i F r a n c ji .  C ie k a w e  są
ta lo ń s k i zo s ta ł zu p e łn ie  z l ik w id o ­
w a n y . N a  B a le a ra ch , na w y s p ie  
M in o r c e  z n a jd u ją  się w o js k a  p o ­
w sta ń cz e . W y p a d k i r o z w i ja ją  się

P r z e g l ą d  p r t s y
(J . W .)  S p ra w a  o r d y n a c j i  w y ­

b o r c z e j je s t  w  d a ls z y m  c ią g u  te ­
m a tem  d y sk u s ji  p o m ię d z y  p rasą  o -  
z o n o w ą  i o p o z y c ją .

k t o  b l u f f u j e ?
,.K u r ie r  P o r a n n y ”  tw ie r d z i,  że  

ca ły  n a c isk  o p o z y c ji  w  sp ra w ie  
o r d y n a c j i  to  b lu f f  b o :

Nie ma jednolitej opinii, jąk na­
leży zreformować ordynacje wybor­
cze . Nie mają tego jednolitego po­
glądu zwłaszcza ci, którzy bez po 
czucia odpowiedzialności domagają 
się natychmiastowego załatwienia 
tej sprawy. Apele te są wyrazem 
wyłącznie demagogii i mają na ceiu 
wytworzenie najzupełniej fałszy­
wych sugestyj. .

W tym świetle wszakze staje s ć 
zrozumiałe, że cala sprawa wyma

-  i -Hnl kierunku. winna isc zmiana or­
dynacji wyborczej.
T o s ię  n a z y w a  w y r a c a c  k o ta  w

w o rk u  o g o n e m  d o  g ó r y . N ik t c h y ­
ba n ie  tw ie r d z ił , ż e  ca ła  o p o z y c ja  
w y o b ra ż a  s o b ie  je d n a k o w o  zm ia n ę  
o r d y n a c ji  —  n a to m ia s t  w s z y s c y  
w y s u w a li k o n ie c z n o ść  zm ia n , k tó ­
ry c h  n o w a  o r d y n a c ja  b y ła b y  p o ­
czą tk ie m .

D z iw n ie  r ó w n ie ż  b rz m i zd a n ie , 
że p o s łu s z n y  s e jm  o z o n o w y  n ie  m a  
je d n o l i t e g o  zd a n ia  w  s p r a w ie  o r ­
d y n a c ji .  K lu b  O Z N  m a  w ła s n e  zd a  
n ie ? — C o na to  p o w ie  gen . S k w a r- 
cz y  ń sk i?

R E P R E Z E N T A C J A
W S Z Y S T K I C H

S T R O N N I C T W
?,Czas“  p r e c y z u je ,  ja k a  —  je g o  

zd a n ie m  —  o r d y n a c ja  b ę d z ie  d o ­
bra .

Ordynacja wyborcza musi więc 
uznać istnienie stronnictw i to sze­
regu stronnictw. Jednocześnie jed­
nali ordynacja wyborcza nie może 
byc ułożona po doktrynerska w tym 
sensie, że dążenie do ideału możli­
wie wiernego odzwierciadlenia opi­
nii unicestwia dążenie do wytwo­
rzenia w izbie układu sił umożliwia­
jącego pozytywną pracę. Ordynacja 
wyborcza powinna uniemożliwiać za 
równo system monopartyjny, jak 

również wykluczające wytworze­
nie jednolitej większości rozbicie. 
Jednym słowem dobrą będzie taka 
ordynacja wyborcza, która obozowi 
najsilniejszemu ułatwi zdobycie bez 
względnej większości i która jedno­

cześnie nie pozbawi innych stron­
nictw poważnej repre :entacji.
S z k o d a , że  „Czas* z a p o m n ia ł pod 

k r e ś lić ,  że sejm musi b y ć  wyrazem 
o p in ii  polskiej i wobec tego ordy­
nacja m u s i wprowadzić odpowie­
d n ią  korekturę narodowościową 
w o b e c  ż y d ó w .

T O L E R A N C J A  
I  A N T Y S E M I T Y Z M

Ż y d z i  p r o w a d z ą  w y r a ź n ą  o f e n ­
s y w ę . T a k  d u żo  h a ła s u je  s ię  d z iś  
n a o k o ło  k w e s t i i  ż y d o w s k ie j,  sa m i 
ży d z i zaś ta k  g ło ś n o  la m e n tu ją , że  
o g ó ln ie  w y d a je  s ię , iż ż y d o s tw o  
je s t  d z iś  b e z s iln e  i ty lk o  k r o k  n as 
d z ie li  o d  z u p e łn e g o  w y e l im in o w a ­
n ia  w p ły w ó w  ż y d o s tw a . T y m c z a ­
sem  ż y d z i p r o w a d z ą  o fe n s y w ę . 
N a tu ra ln ie  n ie  sam i, a le  za p o m o ­
cą  u s łu ż n e j d e m o k r a c ji ,  k tó r a  m a  
u d e r z y ć  w e  w s z y s tk ic h  w r o g ó w  
Izra e la .

J e d e n  ze  s z c z e g ó łó w  te j a k c ji  
zd ra d za  „N a s z  P r z e g lą d ” , o to  p i ­
sze, że n a le ż y  u d e r z y ć  n ie  w  sam  
a n ty se m ity z m , a w za sa d ę  n ie t o le -  
r a c j i .  W  o b r o n ie  ż y d ó w  n ie w ie lu  
n a iw n y c h  sta n ie , a le  d o  w a lk i  o  
„ t o le r a n c ję ”  i „ s w o b o d y ”  z n a jd ą  
się  je s z c z e  sz e re g i ła tw o w ie r n y c h .

T o  też „N a s z  P r z e g lą d ”  ch ce  
w a lc z y ć  p r z e d e  w s z y s tk im  z n ie ­
to le ra n c ją .

Po tak bogatej praktyce jasnym 
się stało, że tylko walka * przy­
czyną nietolerancji, a nie z jej skut 
kami załatwi sprawę prześladowa­
nych, ale musi to być walka racjo­
nalna i konsekwentna.
M u si —  je d n y m  s ło w e m  —  za ­

p e w n ić  w p ły w  ży d o s tw u .
M A S O W O Ś Ć

„ R o b o t n ik ”  p o  w y b o r a c h  w  Ł o ­
d z i p r z y p o m in a  r o p u ch ę , k tó ra  
ch c ia ła  b y c  w ię k s z a  o d  w o łu . Z d a ­
je  m u  się, że  w o b e c  s o c ja lis ty c z n e j 
d e m o k r a c ji  w s z y s tk o  je s t  n ik łe  i 

o ru ch a chm a łe . T a k  w ię c  p isze  
m a s o w y c h :

Czy endecja lub ONR reprezen­
tują ruch masowy? Może już w 
stopniu wyższym. Antysemityzm i 
nacjonal.zm posiadają przecież 
swych fanatyków. Nie można za­
przeczy-;, że jest to pewien prąd, że 
m a to charakter fali, Ale nie na- 
leży tego przeceniać. Endecja jest:historię sm u tn ą

k o m e n ta r z e  d z ie n n ik ó w  w  s p ra ­
w ie  o k u p a c ji  w y s p y  M in o rk i, ja k  
w ia d o m o  p r z e d s ta w ic ie le  g en . 
F r a n c o  p r z y b y l i  n a  p o k ła d z ie  a n ­
g ie ls k ie g o  k r ą ż o w n ik a  , ,D e v o n -  
s h ir e ” , g d z ie  te ż  o d b y ły  się  w s tę p ­
n e  r o z m o w y  z ta m te js z y m i w ła d z a  
m i, p o d c z a s  k tó r y c h  o k r e ś lo n o  
p la n  i w a r u n k i p r z e ję c ia . J a k  w y ­
n ik a  z p o w y ż s z e g o  r o la  m e d ia c y j -

. . . na  A n g l i i  b y ła  w ie lk a , i n ic  d z iw -  rttaj masowy ONR-y są bardziei _  • ,  ■
dynamiczne, ale na ogól słabe i po- j n e S ° ’ ze  m e  m o g ła  s ię  p o d o b a ć  tak  
siadają ciasny sak -es wpływów, j w  R z y m ie  ja k , r ó w n ie ż  i w  B e r li -  
W ybory  sam orządow e są pod tym j n ie. N ie m c y  i W łos i za w s z e lk a  c e -

Wt Ł 7 S r to S % z n y c h f  ^  Stal’ a^  " ^ 'e l im in o w a ć  w sze l 
(ejt cząstk >wa i przejściowa i dla i - interwencję ze strony Londynu 
tego właśnie ruchy te tak szybko : i Paryża, u w a ż a ją c , że  m o g ą  za- 
ttciekają od demokracji. D em ok ra -! g ra ż a ć  p o z y c jo m  „ o s i ”  B e r lin  —  
cja bowiem stanowi podłoże dla 
wielkich trwałych prądów  maso- 
wych, reprezentujących najistotniej j 
sze dążenia społeczeństwa.
M a s o w o ś ć  p o le g a ją c a  n a  a ry tm e  

ty c e  w y b o r c z e j  w y d a je  n a m  się  j e -  
szcze  b a r d z ie j p r o b le m a ty c z n a , j 
T r ic k  „ R o b o t n ik a ”  p o le g a  n a  ty m , 
że  r u c h y  n a r o d o w e  n a z y w a  to t a -  
l is ty c z n y m i, a d e m o k r a c ję  u z n a je  
za je d n o  z m a s o w o ś c ią . P o d cz a s  ■ 
g d y  c e c h ą  n a r o d o w y c h  r u c h ó w  
je s t  to , że  c a ły  n a r ó d  w s p ó ln ie  tw o  
r z y  n o w e  w a rto ś c i, zaś d e m o k r a c ji  j 
p .o ję te j w  sp o s ó b  m a r k s is to w s k i —  
że  d la  m a s  z o s ta w ia  s ię  f ik c ję  w y -  * 
b o r c z ą , a d e c y d u je  „ p a r t ia ” .

R ^ ym , z d o b y ty m  n a  p ó lw y sp ie l 
Ib e ry jsk im .

C Z Y J A  R Ę K A ?
D zie n n ik i z w ie lk im  ob u rze n ie m  

p o d a ją  fak t, że  pod cza s  g d y  W ie l­
ka  B ry ta n ia  d o k ła d a ła  starań , b> 
o g r a n ic z y ć  d o  m in im u m  n ie p o ­
tr z e b n y  r o z le w  k rw i, g d y  przędą 
s ta w ic ie le  ob u  rzą d ó w  re p u b lik a ń  
sk ieg o  i n a r o d o w e g o  u zg a d n ia li 
s w o je  p o s tu la ty , na Minorhe nad­
leciały samoloty o znakach po­
wstańczych, rozpoczynając b o in -

w ied ź . Z resz tą  o d p o w ie d ź  je s t  z u ­
p e łn ie  zb y te czn a , g d y  się zw a ży , że 
o k u p a c ja  o d b y ła  s ię  b e z  u d z ia łu  
o d d z ia łó w  w io s k ic h  i s p e c ja lis tó w  
te c h n icz n y ch  z N ie m ie c , a w ię c  
z a ję c ie  w y s p y , k tó r e j w y ją t k o w e  
p o łoż en ie  s tra te g icz n e  na  m o rzu  
Ś ró d z ie m n y m  in te re su je  i F r a n c ję  
i A n g lię , n a stą p iło  p rze z  w o js k a  
h iszp a ń sk ie .

S U K C E S  O S I  
P A R Y Ż  -  L O N D Y N

Z a ję c ie  M in o rk i je s t  d ia  a rm ii

B R A B Ó R K  • B R A B O R K l l R A B Ó R K •
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C z y t e l n i c y  p i s z ą

Likwidujmy ż y d ó w

L ik w id u jm y  k o m u n iz m
W  p r z e w id y w a n iu  z b liż a ją c e j j ]>;a c z y m  m a  p o le g a ć  u p o rz ą d k o  

się  b u r z y  w o jn y  ś w ia to w e j P o ls k a  h a r fie  G m a ch u  P a ń s tw o w e g o  P o l -  
ś p ie s z y ć  s ię  m u s i z u p c r z ą d k o w a -  sk i?  P r z e d e  w s z y s tk im  na u su n ię -
n ie m  s w e g o  G m a ch u  P a ń s tw o w e ­
go , a b y  w y t r z y m a ł p a r c ie  tr ze ch  
p r z e c iw s ta w n y c h  s o b ie  b lo k ó w  
id e o w y c h  w y r a ź n ie  k s z ta łtu ją c y c h  
s ię  n a  a re n ie  ś w ia to w e j. T o ta li -  
s ty c z n y  co n tra  d e m o k ra ty cz n e m u , 
a n a  u b o c z u  s to ją c y  z g w ia z d ą  
p ię c io  ra m ie n n ą  ż y d o w s k o  -  k o -

c iu  p r e c z  z N ie g o , teg o , c o  je s t  z a ­
ra zą , c o  je s t  w  s to su n k u  d o  P a ń ­
stw a  P o ls k ie g o  w r o g ie , c o  stara 
się o d  w e w n ą tr z  P o ls k ę  rozsa d z ić . 
A o o  to je s t ’  O b ó z  N a r o d o w o  
R a d y k a ln y  tw ie r d z i  i w y z n a je  bez  
o b s lo n e k . Po pierwsze czwarty za­
borca —  żydzi, po drugie —  ko-

bardowanie i wyspy i o k rętu . Pi- i p o w sta ń cze j w ie lk im  su k cesem , 
sma paryskie zapytują, do k o g o  i a le  p r z e d e  w s z y s tk im  o zn a cza  n ie -  
należały a p a ra ty , k tó r e  r z u ca ją c  j za p rze cz o n y  su k ces  „ o s i ”  P a ry ż  
bomby u s iło w a ły  d o p r o w a d z ić  L o n d y n . D o w o d z i tak że , że  gen . 
zerwania r o k o w a ń , ja k ie j  u a r o d o -  1 y rarlco n ie  o d r z u c ił  s łu s z n e g o  p o -  
wości b y li  p ilo c i , o raz  k to  w y d a ł | gj.gdn ictw a A n g lii, 
rozkaz a ta k u ?  , A  teraz  p r z e jd ź m y  d o  sp ra w ,

N ie w ą tp liw ie  gen . F ra n co  m ó g ł-  k tóre  w a z ą lo s y  R e p u b lik i :  
b y  d a ć  na to w y c z e r p u ją c ą  o d p o -  j p ^ c z a s  g d y  w  M a d r y c ie  gen .

M ia ja , m a ją c  d o  r o z p o rz ą d z e n ia  
500 ty się czn ą  arm ię  p r z y g o t o w u je  
się d o  c b r o n y . g d y  premier N eg rin  
p o  p r z y b y c iu  na teren  C z e r w o n e j 
H iszp a n ii p r o k la m u je  p o w z ię tą  
p rzez  rzą d  re z o lu c ję  w a lk i d o  o -  
statka. rząd  a n g ie lśk i, p o m im o  o -  
p o ru  ze  s tro n y  r e p u b lik a n ó w , n ie  
trac i n a d z ie i na u z y s k a n ie  z g o d y  
n a  p r z e rw a n ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h , 
W  zasad z ie  p r e z y d e n t  A z a n a  je s t  
z d e c y d o w a n y  na  za p rze sta n ie  p rze  
le w u  k rw i. N ie p r z e je d n a n e  s ta n o ­
w isk o  w  te j sp ra w ie  z a jm u je  jed w - 
n ie  N e g r in .

Z A B I E G I  K Ó Ł  
L O N D Y Ń S K I C H

W śró d  kól politycznych P a ry ża  
k rą żą  p o g ło sk i , że  u s iło w a n ia  Ł o n  
d y n u  m o g ą  b y ć  w  n ie d łu g im  czasie  
u w ie ń c z o n e  p o m y ś ln y m  re z u lta ­
tem . _ ____ ;

Ustępstwa i gwarancje ze stro­
ny gen. Franco miałyby objąć, o- 
gółną amnestię dła wszystkich, 
którzy brali udział w walce p« 
stronie czerwonej, wycofanie o- 

obcokrajowców, zu-

m u n isty cz n y . s z cz u ją c y , a b y  z w a l muniści popierani materialnie i 
k i ty ch  d w ó c h  b lo k ó w  p o w s ta ł moralnie przez 3-cią międzynaro-

ż y d o w s k o  -  k o m u n is ty cz n ą . Ko 
muniści zda.ią sobie dokładnie ichotników 
sprawę, ze skupienie przeszło 
300-tysięcznej rzeszy skomunizo- 
wanych żydów w samej stolicy i 
4-ry miliony rozproszonych po ca 
lej Polsce ułatwi im tworzenie 
kadr awangardy komunistów, 
którzy będą depiawoWać i szerzyć 
zamęt w narodzie polskim, i tak 
jak w Rosji Sowieckiej czego by­
łem sam świadkiem, kiedy wy­
rostki żydowskie z gwiazdą czer-

rann w garściach prowadziły 
zmaltretowanych oficerow do kaź

silniejsza, ale. brak jej tego rozpę­
du, którym musi od/naczac się

P r z y z w y c z a je n i  d o  k o r z y s ta n ia  ; n ic z e  p le m io n a  a z ja t y c k ie )  w y c h o  
£  ’ = dzimy z d om u , b y  is c  k u p ie  lo s  lo ­

te r ii  k la s o w e j, t. j .  s ta r o h o le n d e r -
v w y g ó d  i u d o g o d n ie ń  ż y c ia  w s p ó ł  
c z e s n e g o , n ie  z a s ta n a w ia m y  się  
nad tym , ile  w ie k ó w  i n a r o d ó w  
z lo ż y łc  s ię  na w y n a la z k i, z k tó ­
r y ch  k o rz y sta m y .

B 'id z im y  s ię  w  łó żk u , (k tó r e g o  
p r a w z ó r  p o c h o d z i  ze s ta r o ż y tn e j 
P e r s ji, u le p s z o n y  p rze z  G re k ó w  i 
R z y m ia n ), z a s ła n y m  p r z e ś c ie r a d -

s k ie j (n u m e r o w a  je s t  w y n a la z ­
k iem  g e n u e ń s k im ). ,

O c z y w iś c ie  w s z y s tk ie  te  w y n a ­
la zk i u le g a ły  z b ie g ie m  czasu  
u d o sk o n a le n iu - P o lsk a  .L oteria  
K la s o w a  je s t  o w ie le  d o s k o n a lsz a  
o d  w z o r u  s ta r o h o le n d e r s  k i e g o ;

na ich  gruzach zlanych o b f ic ie  dówkę komunistyczną i ich po- ' woną na kędzierzawych łbac; o
krwią narodów (niepotrzebnie ze plecznjków żydów. Tym dwum jkrogulczych nosach, z rewolwe-
sobą walczących) blok 3-ci naj- wrogom, którzy Polskę nienawi-
dzikszy ł najkrwawszy żydowsko- dzą Obóz Narodowo Radykalny
komunistyczny. wypowiedział walkę bez skropu-

P o ls k a  m a ją ca  za sob ą  w ie lk ą  }dw i będzie ich likwidował. Za-
ra d osn ą , p e łn ą  częliśmy od żydów, a tym samym

walkę prowadzimy z komunista­
mi.

pełna niepodległość Hiszpanii po 
zwole-nie działaczom czerwonym 
na opuszczenie półwyspu Pirenej- 
skiego, oraz gwarancja bezpie­
czeństwa dla wszystkich dowód­
ców wojska republikańskiego.

G d y b y  u d a ło  się  A n g l i i  o s ią g ­
n ię c ie  l ik w id a c ji  w o jn y  d o m o w e j 
w  H iszp a n ii i ty m  sa m y m  p o d o ­
b n ie  ja k  w  s p ra w ie  o d d a n ia  M i­
n o rk i, u b ie g n ię c ie  W ło c h  i N ie ­
m iec , b y łb y  to  n ie w ą tp liw ie  w ie i 
ki k r o k  n a p rz ó d  w  d z ie le  u tr w a ­
le n ia  p o k o ju . J e d n a k ż e  ze  w z g lę ­
d ó w  z u p e łn ie  ^ zro z u m ia ły ch  ta k ie

n i -  c ze k a . M a ją  n a d z ie ję , że  p r z y  j z a k o ń cz e n ie  k o n flik tu  h isz p a ń - 
p o m o c y  s k le c o n e g o  „ f r o n tu  lu d o -  's k ie g o  n ie  fSftże p o z y s k a ć  z g o d y

tam i (k tó r y c h  z a c z ę to  u ży w a li w  p r z y  ty m  w p r o w a d z a  w  sw y m  
13 w ie k u ) ,  u b ra n i w  p id ż a m y  n ia n ie  co r a z  to d a lsze  u le p s z e - 
(w y w o d z ą c e  s ię  ze  s t r o jó w  n ia . . . .
w s c h o d n io  - in d y js k i c h ) .  S p o g lą -  j O b e cn ie , w o b e c  te g o , z e  z y c z e -  
d a m y  na ze g a re k , w y n a la z e k  po- n iem  g r a c z y  je s t  w ię k sz a  ilos^  
ezą tk u  X V I w ie k u  (-w połow u e W7, w y g r a n y c h  ś r e d n ic h , w  p la n ie  44 
X V  w y n a le z io n o  z e g a r y  ze  w sk a - L o te r ii  w p ro w a d zo n o ^  zm ia n y  w  
z ó w k a m i. a w  r. 1500 z e g a r y  s p r ę -  ty m  w ła c n ie  se n s ie , ja k  np. pod- 
a jm o w r ) .  i n o sz ą c  i lo ś ć  w y g r a n y c h  500 i 1000

W y s z e d łs z y  z  łó żk a , u d a je m y  s ię  j Z ło to w y ch , z w ię k s z a ją c  o g ó ln ą  
do  ła z ie n k i, w  k tó r e j w a n n a  u ż y - : i lo s c  w y g r a n y c h  z 80 .000  n a  su ­
w a n a  ju ż  w' c z a s a ch  rz y m sk ich  ; m ę  “ U-00 0 .0 0 0 ) do 82 .500  (n a  su - 
je s t  z  p o r c e la n y  p o c h o d z ą c e j z j mę o5.987.800 zł.)? u s ta la ją c  tak  
d a w n y c h  C h in k a  szk ło  je s t  w y - zw a n e  d z ie n n e  w y g r a n e  na 10 i

20 ty s ię c y  (d o t y c h c z a s  5 i 20  t y s . ) ,  
p o n a d to  w  IV  kl. b ę d z ie  s z e ś ć  
w y g r a n y c h  p o  75 ty s . z a m ia s t  
tr z e ch , a z a m ia s t  w y g r a n y c h  d o ­
d a tk o w y c h  w p r o w a d z o n o  400 w y -  

n o r m a ln y c h  p o  2 .500

nalazkiem F e n ic ja n .
G o lą c  s ię , n a ś la d u je m y  k a p ła ­

n ó w  s ta r o ż y tn e g o  E g ip tu , u ż y w a ­
ją c  przy ty m  m y d ła  (w y n a la z k u  
G a i ó w ) ,  a w ią ż ą c  k r a w a t  s to s u -  
jem y  aię d o  z w y c z a ju  C h o r w a t ó w ; g r a n y c h  
z 17 w in k u , o w i ja ją c y c h  s z y ję  s z a - : zł. i t. d. 
lam i. . I N o w y  ten  p la n  z w ię k sz y  je s z c z e

Przy ś n ia d a n iu  p ije m y  k a w ę  z : s za n sę  w y g r a n ia , d la t e g o  n a le ż y  
z ia rn  r o ś l in y  a b is y ń s k ie j ,  w p r o -  ja k  n a js p ie s z n ie j n a b y ć  lo s  do 
w a d z o n e j w  u ż y c ie  do E u r o p y  i p ie r w s z e j k la s y  c z te r d z ie s te j 
p r z 'S  T u r k ó w . | c z w a r te j L o te r ii  K la s o w e j,  k tó r e j

W ło ż y w s z y  k a p e lu sz  f i l c o w y  j c ią g n ie n ie  r o z p o c z y n a  s ię  23 lu - 
( f ł ł c  w y n a le z io n y  p r z e z  k o c z o w - ! te g o .

c h w a ły  o rę ża  p o lsk ie g o , d z li0sl®“ 
c i o  w ie k o w ą  k u ltu rę  c h r z e ś c ija ń ­
sk ą , ja k  też  m ia n o  p rze d m u rz a  —  
o b r o ń c z y n i p r z e c iw  h o r d o m  d z i­
k ic h  ta ta ró w , m o n g o łó w , tu rk o w , 
a o s ta tn io  w  r o k u  1920 k o m u n i­
s tó w , za s ła n ia ła  w ła s n y m i s iła ­
m i E u ro p ę  i m ie c z e m  w  im ię  w ia ­
r y  C h ry s tu sa  z a m y k a ła  d r o g i n a ­
w a le . B r o n ić  ją  b ę d z ie  i  nadal, b o  
ta k ie  je s t  J e j p o w o ła n ie  B oże.

Polska swoją siłą moralną i po­
tęgą militarną odgrodzi w razie 
czego i teraz ten trzeci blok naj­
dzikszy pięcioramienny i nie do­
puści. by na Jej ziemiach doszło 
do walki z totalistycznym, bo ro­
zumie, że takie postępowanie jest 
najlepsze, Polskę uchroni przed 
zniszczeniem. W ie  ta k że , że czas

”  N a d o w ó d  p o p a rc ia  n a szeg o  sta 
n o w isk a  p r z y to c z y m y  osta tn ie  w y  
b o r y  d o  ra d  m ie js k ic h  w  W a rs z a ­
w ie  i in n y ch  m iasta ch . P r z e k o n a  
m y  się, że  na  P P S , k tó r a  u zy sk a ła  
zn a czn ą  ilo ś ć  m a r d a fó w  z ło ż y ły  
się p r z e d e  w s z y s tk im  kartki wy- 

, borców żydów i ukrytych komu­
nistów, a nieduży odsetek praw­
dziwi ch socjalistów. Za w s z e lk ą  
ce n ę  i w s z y s tk im i m o ż liw y m i i 
n ie m o ż liw y m i d r o g a m i ch c ą  ży d z i 
i k o m u n iśc i w e jś ć  d o  sa m orzą d u , 
a p o te m  ze zm ia n ą  o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j ,  ja k  sam i k rzy czą  na u l. 
W ie js k ą  d o  S e jm u . C h cą  m ieć  

i w p ły  w y  w  S e jm ie , a n a stę p n ie  m a 
' j ą  n a d z ie ję , ta k  ja k  sta ło  s ię  w

w e g o  s w o je  n ie cn e  za m ia ry  z r e ­
a lizu ją . J e d e n  z p o e t ó w  p ię k n ie  
nap isa ł. „N a d z ie ja  z łu d n a , je d ­
n y m  da sk rz j-d ła  d r u g ich  o m o ta  w  
sw e  s id ła ” . N ie ch  n a d z ie ją  tak ą  
n ie  ż y ją , i n ie  m y ślą , że  p o lsk i 
ch ło p  i r o b o tn ik  p ó jd z ie  n a  lep  
c z e r w o n y c h  h a se ł i n ie w o lę , ja k  to 
s ię  s ta ło  z lu d e m  ro sy jsk im , g d z ie  
b a t ż y d o w s k o  -  k o m u n is ty cz n y  
św is z cz y  na‘d  ich  n ie w o ln y m i d u ­
szam i.

J a sn e  w ię c  są za m ia ry  ż y d ó w  i 
k o m u n is tó w  w  P o ls ce . D la te g o , 
ja k  o-gnia b o ją  s ię  k o m u n iśc i u sta -

M u sso lin ie g o , k tó r y  w id z ą c  n ie ­
c h y b n ą  k lę sk ę  M a d r y tu  c h c ia łb y  
z u w a g i na sw ó j w s p ó łu d z ia ł i 
w ie lk ie  k o sz ty  ja k ie  W ło c h y  p o ­
n iosły ' w  w a lk a ch , w y c ią g n ą ć  d la  
s ie b ie  ja k n a jw ię ó e j k o rz y śc i, a 
p r z e d e  w s z y s tk im  zm u sić  n a r o d o ­
wą H isz p a n ię  d o  w s p ó łp r a c y  w 
„ o s i ” . F a k t w ię c  natychmiasto­
wego pokoju i to p r z y  wydatnej 
pomocy Anglii i Francji byłby 
wielce niemiłą niespodzianką dla 
B e r lin a  i Rzymu. Wobec czego 
należy się spodziewać, że Anglia 
napotka zorganizowany sprzeciw

w  w a lk a c h  w e w n ę t r z n y c h  zeżre  te  |r - > d e m o k r a ty cz n y  k rz y k
rfn wSTDSrtegO J .

H ! l iw e j  kierenszczyzny o b a lić  i w p ro
w a d z ić  d y k ta tu rę  r z e k o m e g o  p r o ­
le ta r ia tu , a w ła ś c iw ie  d y k ta tu rę

i ra zem  z
g o  k o lo s a  r o s y js k ie g o  
n a  g lin ia n y c h  n o g a ch  
n im  z n ie n a w id z o n y  p r z e z  w sz y s t­
k ic h  u s tr ó j k o m u n is ty cz n y .

P ie r w s z e  k o s z a r y
Ju n a c k ic h  H u fc ó w  P r a c y

w y  S e jm o w e j,  k tó r a b y  l ik w id o w a  ze strony państw totalnyeh. 
ła  ż y d ó w  i ich  m a ją te k  w  P o ls ce , L o n d y ń s c y  k o r e s p o n d e n c i dzień 
b o  to  b y ł  b y  b ic z  na  p r o p a g a n d ę  |ników  p a ry sk ic h  donoszą w 
k o m u n iz m u  . [sw y c h  d e p e sza ch , ż e  n a d  Tamizą

O b e c n y  S e jm  R z e c z y p o s p o lite j  j p a n u ją  n a s tr o je  optymistyczne, 
P o ls k ie j p o  z ło ż e n iu  d e k la r a c ji  |żo rzą d  a n g ie lsk i s p o d z ie w a  s ię  
p o d p is a n e j p r z e z  s tu k ilk u n a stu  'z a w ie s z e n ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h  
p o s łó w  z G Z N - g o  i po z ło ż e n iu  ! je s z cz e  w ty m  ty g o d n iu . Sądząc z 
p r o je k t ó w  u sta w  p rze z  d w ó c h  i o d g ło s ó w  p r a sy . wszystko by

W  b y d g o s k ic h  w a r s z ta ta c h  rze  
m ie ś ln ic z y c h  i fa b r y k a c h  p r a c u ­
j e  p a r t ia  ju n a k ó w , l ic z ą c a  o k o ło  

I9® d ?  200 c h ło p c ó w , k tó r z y  o d b y w a ją  
tli n au k ę  rz e m io s ła .

W  zw ią z k u  z  tym . w B y d g o s z ­
cz y  w y k o ń c z o n o  b u d o w ą  p ie r w ­

s z y ch  w  P o ls c e  k o s z a r  ju n a c k ic h  
h u fc ó w  p r a c y , o b lic z a n y c h  na 
600  c h ło p c ó w .

O b e c n ie  w y k a ń c z a n e  je s t  w n ę  
tr z e  k o sza r , a p o ś w ię c e n ie  i o d ­
d a n ie  g m a ch u  do u żytku  n a s t ą p ; F u n d u szu  O b r o n y  N a r o d o w e j, 
w  k w ie tn iu  b. r. „RIGWERA”

dzielnych posłów pp. Stocha i 
Kiencia przystąpić powinien nie 
ociągając się, bezzwłocznie, bo te­
go wymaga dobro Polski do roz­
wiązania sprawy żydowskiej.

Parlament Polski oprócz pracy 
nad zmianą ordynacji wyborczej, 
winien uchwalić nie zwlekając 
Ustawę ograniczającą prawa ży­
dów i konfiskującą narazie 2/3 
całego majątku żydów w Polsce 
,na rzecz Skarbu Państwa, a do- 
chód od tego majątku na rzecz

wskazywało, że je s te ś m y  w prze­
d e d n iu  uregulowania problemu 
hiszpańskiego.

J. C . S .

Zmiana konsula
Na stanowisku konsula włos­

kiego w  Katowicach aas-sła amia 
na,

M ia n o w ic ie  w fcta l o d w o ła n y  
k o n su l S i lv io  de L ic h e  n a  m ięt 
s c e  zaś je g o  p r z y c h o d z i p . G in o  
B n si.
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MAŁE QUI PRO QUO: „Pod
parasolem" —  r e w ia  „ w  18 w y ­
buchach".

Trzefcu o b je k t y w n ie  s t w ie r ­
dzić, iż d o w c ip  i h u m o r  w  „ M a ­
łym Q u i P r o  Q u o “  w  p r z e c iw ie ń ­
stwie d o  in n y c h  te g o  ty p u  te a ­
trzyków i r e w ji  n ie  b u d z i z a ­
strzeżeń. J e s t  p r o s t y  n a tu r a ln y , 
wiąc —  z d r o w y . A t r a k c ją  re w ii 
„Pod p a r a s o le m "  je s t  n ie w ą t p l i ­
wie w y s tę p  C h ó r u  D a n a , w z b o g a  
e o n e g o  o  s y m p a ty c z n ą  (o d n o s i  
się t o  z a r ó w n o  d o  „ a p a r y c j i " ,  
jak i do g ło s u )  „ je d y n a c z k ę "  —  
p . Godlewską. In n ą  a tr a k c ją  je s t  
Tadeusz O ls z a , k tó r y  o ż y w ia  
swym te m p e ra m e n te m  c a ło ś ć .  
K o n fe r a n s je r  —  W . Orłów je s t  
dowcipny w ... t r e ś c i ,  a n ie z r ó w ­
nany w  m im ic e . „ W y b u c h y "  u d a  
ne: d o d a te k  P A T ‘ a (O ls z a , Bo­
gucki), m u z e u m  o s o b l iw o ś c i  ( O l ­
sza) w ie r c e n ia  p o d  m e tro  ( O l ­
sza, W a s ie l ) ,  t r z y  ś w in k i (z  
Grosaówną), p io s e n k a . K a m iń -  
skiej ( „ B o z iu ,  B o z iu  d a j n am  
wojnę), n a r z e c z e n i i s z a fa  (G r o s  
sówna, B o g u c k i )  i in . C a ło ś ć  
pozwala s p ę d z ić  w ie c z ó r  w e s o ło .

st. g.

W i l h e l m  K e m a f f
Interesujący i praw dziw ie piękny 

byl XVII koncert sym foniczny. Soli­
sta —  W ilhelm  Kem pff znakomity
pianista niemiecki, chlubnie znany z 
sezonów  ubiegłych.

Słąwny wirtuoz wykonał tym  ra­
zem rzadko grywany Koncert B-dur 
M ozarta

W  sztuce odtw órczej p. Kempffa 
dom inuje szlachetna i niezmiernie lo ­
giczna interpretacja, której podłożem  
jest nazw yczajna m uzykalność i prze- 
w y b om y  smak artysty.

Jego zdum iewająca technika służy 
zawsze najw yższym  celom  m uzycz­
nym, a subtelna i wybitnie indyw i­
dualna gra jest pełna w dzięku, pro­
stoty, naturalnej ekapresji oraz naj­
czystszej estetyki.

P. Kempff —  to pianisto odkryw ­

czy , tw órczy , —  to szlachetny w zór 
n iem ieckiego pianizmu. Nic tedy dziw 
nego, że artysta miał pow odzenie ol­
brzymie, zdobyw ając sukces o cha­
rakterze praw dziw ego triumfu. Na 
usflne prośby rozentuzjazm ow anych 
słuchaczy, p. Kempff wykonał nad 
program  dw a chorały Bacha i „P a ­
storale V ariće“  Mozarta.

Z  pow odu  śmierci O jca Św iętego 
zam iast zapowiedzianej uwertury R. 
S tarkow skiego do op. „M aria", or­
kiestra odegrała marsza ża łobnego z 
„E roiki" Beethovena.

W  dalszym  ciągu program u usły­
szeliśm y piękne oratorium Stanisława 
Kazury p. t. „M orze" oraz poem at 
sym foniczny „Strzelec potępiony" C. 
Francka.

Całością kierow ał orof. W alerian 
Bierdiajew.

Z teatcu a teatcze

S e r c e  k o b i e t y

Kronika kulturalna
O D C Z Y T  P R O F . IIA L E C K IE G O

W  sob otę  dn. 25 bm . w  sa li D o ­
m u  K a to lic k ie g o  im . P iu sa  X I  (N o ­
w o g ro d z k a  49 III p .)  staran iem  
Z je d n o cze n ia  P o lsk ich  P isarzy K a-

Przy schorzeniach m  
nerek i pęcherza llll

flptek< Katowiecka 
Warszawa 

• Mazowiecka 10

Parmetti i Buczkowski
o t r z y m a l i  s t y p e n d ia  P .  A .  L .

T e g o r a c m e  s ty p e n d ia  n a  w y ­
jazd z a g r a n ic ę  p r z y z n a ła  P o ls k a  
A k a d e m ia  L it e r a tu r y  T e o d o r o w i 
P a r n  ck ie m u  i M a r ia n o w i R u th  
B u cz k o w s k ie m u .

S ty p e n d iu m  t o  w y n o s i  1500 zL  
W  rok u  b ie ż ą c y m  w n ie s io n o  

45 b a d a n  o  p r z y z n a n ie  s ty p e n ­
d iu m .

W y s ta w a  p a m ią te k
p o  ś . p . M . K a r ł o w i c z u

W siedzibie W arsz. T ow . M u zy  
czn ego, S ien k iew icza  8, została  za­
in au gu row an a  w  n ied zie lę  12-go b. 
m. b a rd zo  ciek a w a  W y sta w a  rę k o ­
p isów  i p am iątek  p o  p rzed w cześn ie  
zm a rłym  p rzed  30-m a la ty  M iecz y -

Z fiiatedsąki
ZNACZKI 

RUSI PODKARPACKIEJ
Jddział karpatoruski Min. Komu­

nikacji w  porozumieniu z Minister­
stwem Centralnym w Pradze zam ie­
rza w ydać w  najbliższym  czasie dwu 
koronow e znaczki p ocztow e  oraz pa­
m iątkow e bloczki dla filatelistów.

Znaczek 'm a  przedstawiać cerkiew ­
kę drewnianą na tle koloru żóttego, 
który jest barwą godta karpatoru- 
sldego. Nadruk w skazyw ać będzie da­
tę otw arcia sejmu karpatoruskieg-o.

Cena bloczka pam iątkow ego w y-

DU  KASOĄiiYCri i OSŁABIONYCH
I C I l t t f A  k a r m e l k i
L E L I  w t  H  i E k s t r a k t  

Do nabycia w aptekach i drog.

sław ie K a rłow iczu , w ie lk im  k o m ­
p ozy torze  i w y b itn y m  dzia łaczu  na 
n iw ie  m u zy czn o -sp o łe czn e j.

Z am k n ięc ie  w y sta w y  nastąpi ju ż  
w  n a jb liższą  n iedzie lę , t. j  19-go 
lu teg o  d godz. 7 -e j w ie cz .

nosie będzie 5 koron ; nadpłata zo ­
stała przeznaczona na cele dobro­
czynne.

N OW E ZNACZKI W ATYKAŃ SKIE
P oczta W atykańska w ydala serię 

specjalnych znaczków  pocztow ych  z 
napisem „sede vacante 1939“  z waty­
kańskim kluczami świętym i na tie ko­
puły Bazyliki św . Piotra.

PAM IĄTK O W E STEMPLE 
W  KANa ^ZIE

Departament poczt Kanady ogłosił, 
że z okazji inauguracji pośpiesznej 
służby o o cz to w tj m iędzy M ontrea­
lem a Vancouverem , zostaną przygo­
tow ane specjalne stemple pam iątko­
w e, którymi będzie się stem plow ać 
marki lotnicze pierw szego dnia.

Będzie 32 rozm aitych stempli, któ­
re będą w  użyciu dnia 1 marca 1939 
roku.

to lick ich  o d b ę d z ie  się od czy t p ro f. 
O skara  H a le ck ie g o  p. t. „O b lic z e  
d u ch o w e  A m e ry k i w sp ó łcz e sn e j" .

C en y  b ile tó w  w  p ie rw sz y ch  rz ę ­
dach  k rzese ł 1 zł., w  d a lszy ch  50 
groszy . D la  c z ło n k ó w  Z je d n o cze n ia  
i m łod z ież y  a k a d em ick ie j w e jś c ie  
bezp łatn e.

O D C Z Y T  P R O F . K . G Ó R S K IE G O
W  cy k lu  w y k ła d ó w  p o św ię co -  

w y c h  h istorii s tosu n k ów  in te lek tu ­
a ln y ch  fra n cu sk o -p o lsk ich  w  czw a r 
tek  dn . 16 bm . o  god z. 19.15 w  w ie l 
k ie j sali In stytu tu  F ran cu sk ieg o  
od b ę d z ie  się o d c z y t  K o n ra d a  G ó r -  
śk ieg r , p ro fe so ra  U n iw ersy tetu  
S tefan a  B a toreg o  pt. „L a  litte ra tu - 
re  p o lon a ise  d u  X V II I -m e  s iecle  
est -e lle  c la ss iq u e?“ .

U C Z O N Y . W Ł O S K I G O Ś C IE M
U N IW E R S Y T E T U  J. P .

N a zap roszen ie  d z iek anatu  W y ­
dz ia łu  L ek a rsk ieg o  U n iw ersy te tu  
J. P iłsu d sk ie g o  p rzy jeżd ża  w  p ią ­
tek  dnia 17 lu teg o  d o  W a rsza w y  
w y b itn y  u cz o n y  italsk i n eu rop ato - 
lo g  prof. dr. Gaetnno Boschi, prof. 
U n iw ersy te tu  w  F errarze, prezes 

A k a d em ii U m ie ję tn ośc i w  F e r r a ­
rze.

P ro f. B osch i w y g ło s i w  W arsza ­
w ie  d w a  o d c z y ty : je d e n  w  sob otę  
dn ia  18. 2. o  godz. 12.30 w  poł. w  
gm achu  g łó w n y m  U n iw ersy te tu  na 
tem at „L a  c ircu la tion  du  lią u id e  
cep h a lora ch id ion  et les  traitem ents 
d ia ce p h a lo ra ch id ie n s " oraz na 
w sp ó ln y m  posied zen iu  W arsz. T ow . 
L ek . PoL  T o w . N eu ro log iczn eg o  
oraz  PoL T ow . P sy ch ia try czn eg o  w  
d n iu  20 lu teg o  o  god z. 8 w iecz . w  
lok a lu  W arsz. T ow . L ek . p rzy  ul- 
A lb e rta  I  na tem at „A rth rith es  
ch ron iąu es . n euroathrith ism e et 
le u r  tra item ent d ia cep h a lora ch i- 
d ien ".

M IE JS K IE  M U Z E U M  
H IS T O R Y C Z N E  W  K R A K O W IE

W  za b y tk o w e j rea ln ośc i m ie jsk ie j 
p rzy  ul. S zp ita ln e j 21 zn a jd zie  p o­
m ieszczen ie  b ęd ą ce  ob ecn ie  w  sta­
d ium  rea lizac ji M uzeum  H is to ry cz ­
ne m . K ra k ow a .

O d  d łu ższeg o  czasu  grom a d zon o  
ek spon aty , k tóre  os ią gn ę ły  ju ż  licz  
b ę  p rzesz ło  6.000 sztuk, a d o ty c z ą ­
ce  h istorii k u ltu ry  m iasta K r a k o ­
w a, zostaną u d ostęp n ion e  p u b lic z ­
n ości p o  zn a lezien iu  o d p o w ie d n ie ­
g o  pom ieszczen ia  w  n o w o  p rzyd z ie  
lon y m  gm achu .

T E A T R  P O L S K I : „O b r o n a
K s a n t y p y " ,  k o m e d ia  w  3 -c h  a k -  

| la c h  L . H . M o rs t in a , 
j S z tu k a  M o r s t in a  w b r e w  t y tu ło ­

w e m u  o k r e ś le n iu  n ie  je s t  k o m e -  
; d ią , le c z  d r a m a te m . D ra m a te m  
| se rca  k o b ie ty , k tó r e j n a jw y ż s z y m  
j p r a w e m  je s t  p r a w o  d o  m iło ś c i.
| J e s t  p o z a  ty m  n ie  t y lk o  o b ro n a  

K s a n ty p y , le c z  i h o łd e m  z ło ż o n y m  
k o b ie c ie . K o m e d ią  s ta je  się tam , 
g d z ie  m y ś li f i lo z o fa  s ta ją  s ię  w ła ­
sn o śc ią  u m y s łó w  p r o s ta c k ic h . K o ­
m e d ię  tę  t w o r z y  je d n a  w ła ś c iw ie  
p o s ta ć  —  T y r e u s z  —  n ie w o ln ik  
S o k ra te sa .

W y d o s k o n a lo n y  z m y s ł r z e c z y ­
w is to ś c i a u to ra  s p ra w ia , iż  n ie  
c z u je m y  w  te j s z tu c e  d y sta n su  
w ie k ó w , n ic  m a  w  n ie j  ż a d n y c h  a -  
n a c h r o n iz m ó w , k t ó r e b y  z w r a c a ły  
u w a g ę , a m o m e n ty  a k tu a ln e  i d la  
n a s  u m a c n ia ją  p r z e k o n a n ie , iż ż y ­
c ie  ty lk o  s ię  zm ie n ia , se rca  lu d z i 
p o z o s ta ją  ta k ie  sam e. 

i „O b r o n a  K s a n t y p y "  n ie  je s t  r e -  
! k o n s tr u k c ją , le c z  r a c z e j w iz ją , d la  

teg o  z a p e w n e  M o r s t in  p r z y p is a ł 
S o k r a te s o w i m y ś li, k tó r y c h  te n  f i ­
lo z o f  n ie  w y p o w  e d z ia ł i u c z y n ił  
g o  b a r d z ie j p r z e r a s ta ją c y m  m ia r ę  
lu d z k ą , b a r d z ie j o d e r w a n y m  o d  
ży c ia , n iż  c h c e  h is to r ia , k tó r a  m ó  
w i, iż S o k ra te s  b y ł  id e e łe m  f i l o ­
z o fa  z a r ó w n o  w  co d z ien n y m i ż y ­
c iu , ja k  i w n a u k a ch . S o k ra te s  
b y ł  m is trz e m  P la to n a  i P la to n , a 
n ie  S o k ra te s , m ó w ił  o  id e i p ię k n a ,
0 n ie ś m ie r t e ln y m  p ie r w ia s tk u  w  
c z ło w ie k u , o  d u s z y . „ Ż y w o t  w ie ­
c z n y "  —  ja k o  p o ję c ie  r z e k o m o  u -  
tw o r z o n e  p r z e z  S o k ra te sa  —  je s t  
ju ż  p o e t y c k ą  d o w o ln o ś c ią .

S o k ra te s  M o rs t in a  je s t  —  
w b r e w  t r a d y c j i  —  c z ło w ie k ie m  
n ie  p r z y s to s o w a n y m  d o  c o d z ie n ­
n e g o  ż y c ia . T r o s k ę  d n ia  p o w s z e ­
d n ie g o , r e g u lo w a n ie  s p r a w  c o ­
d z ie n n y c h  p o z o s ta w ia  w y łą c z n ie  
ż o n ie , u w a ż a ją c  p o d z ia ł  ta k i za  
s p r a w ie d liw y  i n a tu r a ln y . „ N ie  
b y łb y  S o k ra te se m , g d y b y  n ie  m ia l

1 s w o je j  K s a n t y p y " ,  k tó r a  d b a ją c  o  
w s z y s tk o , u m o ż liw ia  m u  o d e r w a ­
n ie  s ię  o d  c ią ż ą c e j r z e c z y w is to ś c i

T. eez  ten  id e a ł f i lo z o fa ,  k t ó :y  
K s e n o fo n t o w i w y d a w a ł  s ię  „ n a j ­
le p s z y m  i n a js z c z ę ś l iw s z y m  z lu ­
d z i "  —  z a p a trz o n y  w  s w e  w ie lk ie

w ę ż a
w  B r a z y l i i

• »

R z ą d  b r a z y li js k i  z a m ie rza , p o  
c z y n a ją c  od  lip ea  br ., u r z ą d z a ć  
co  rok u  „d z ie ń  w ę ż a " .  W  d n iu  

I ty m  z o r g a n iz o w a n e  b y ć  m a ją  ru  
j ch o m e  w y s ta w y , p o k a z u ją c e  w 
j ja k i  s p o s ó b  n a le ż y  w a lc z y ć  z p la  

gą  w ęży .
j S p e c ja in a  s łu ż b a  s a n ita r n a  d o  
■ s ta r c z a ć  b ę d z ie  d o  n a jo d le g le j -  
. s z y c h  o k o lic  k r a ju  a m p u łk i za ­

w ie r a ją c e  se ru m  p r z e c iw k o  u k ą ­
sze n iu  w ę ż y  ja d o w ity c h , i p o u ­
c z a ć  k o lo n is t ó w  i tu b y lc ó w , ja k  
n a le ż y  d o k o n y w a ć  z a s tr z y k ó w .

m y ś l i ,  za s łu ch a n y  w  s w ó j g ło s  w e -1  
w n ę tr z n y . g ło s  „d a jm o n io n a "  —  j 
n ie  d o s tr z e g a ł, iż u  je g o  s tó p  ż y je !  
n ie sz cz ę ś liw a , b ie d n a , z a p r a c o w a ­
n a  i n ie z ro z u m ia n a  is to ta . G ło s ił, 
iż  c n o ta  je s t  d o b r e m  b e z w z g lę d ­
n y m , iż  w ią ż e  s ię  z p o ż y tk ie m  i 
s z cz ę śc ie m , ż e  je s t  w ie d z ą , w .ę c  
p r z e to  z d o b y ć  ją  m o ż n a , u c z ą c  s ię . 
L e c z  ten , k tó r e g o  w s z y s c y  m a ją  
za  n a jm ą d r z e js z e g o  z lu d z i, n ie  
ro z u m ie  w ie lu  r z e c z y . N ie  r o z u ­
m ie  n a tu r a ln e g o  u  k o b ie ty  p r a g ­
n ie n ia  m iło ś c i,  n ie  r o z u m ie  g ło su  
k o b ie c e g o  serca , k tó r e  c z a s a m i n ie  
u m ie  in a c z e j s ię  w y p o w ia d a ć ,  ja k  
p r z e z  —  łz y  ,

K s a n ty p a  p o s ia d a  s e rce . S e rce  
ta k  d o b r e , ta k  m iłu ją c e , o d d a n e  i 
p e łn e  p o ś w ię c e ń  —  ja k ie  m o ż e  
m ie ć  ty lk o  k o b ie ta . N ie  je s t  w ię c  
z ła . O k ru tn ą  k r z y w d ę  w y r z ą d z a ją  
j e j  lu d z ie , u tr z y m u ją c , ż e  je s t  
w c ie le n ie m  n ie g o d z iw e  ści. K s a n ­
ty p a  je s t  ty lk o  n ie sz cz ę ś liw a . J es t 
n ie sz cz ę ś liw a , b o  n ie  r o z u m ie  je j  
S o k ra te s , k tó r e g o  k o c h a , i je s t  
n ie sz cz ę ś liw a , b o  p o d  p o d a r ty m  
c h ito n e m  b i je  w  je j  p ie rs i —  s e r ­
c e .

G o r y c z  ja k b y  i p e s y m iz m  w ie je  
4  p o r ó w n a n ia  d w ó c h  k o b ie t :  K sa n  
ty p y  i M ir r y n y . K s a n ty p a  je s t  
tr z e ź w a , g o s p o d a r n a , z a b le g liw a , 
o b d a r z o n a  n ie  t y lk o  s e rce m , le c z  
w y o s tr z o n y m  z m y s łe m  r z e c z y w i­
s to śc i i z d r o w y m  ro z s ą d k ie m , le cz  
b ie d n a , z a n ie d b a n a , o b d a r ta , n ie  
r o z u m ia n a  i n ie  k o ch a n a . M ir r y  -  
n a  —  p u sta , b e z  s e r ca  i ja k b y  b e z  
d u s z y , le c z  z a to  p ię k n a , b o g a ta , 
s t r o jn a  i k o ch a n a  —  p r z e z  w s z y s t ­
k ic h  m ło d y c h , p ię k n y c h  i b o g a ­
ty c h  A t e ń c z y k ó w  —  s z cz ę ś liw a .

C z e m u  to  p ię k n e , g o r ą c e , ta k  
b a r d z o  k o b ie c e  s e r ce  K s a n t y p y  o -  
k r y t e  je s t  n ie ty lk o  n ę d z n y m  c h i­
to n e m , le c z  i szo rs tk ą  s k o ru p ą  u -  
s p o s o b ie n ia ; b o w ie m  K s a n ty p a  
w a lc z ą c a  u p a rc ie , n ie u s tę p liw ie  z 
k ło p o ta m i c o d z ie n n e g o  ż y c ia  s ta ­
je  s ię  k łó t l iw a , z ło ś liw a , o s ch ła . I 
c z e m u  to  n ę d z n e , m a łe  i p u s te  se r ­
d u s z k o  M ir r y n y  o k r y w a  n ie  i y l -  
k o  p ię k n a , k o s z to w n a  szata , le c z  
o ta cz a  ją  ta k ż e  u w ie lb ie n ie  m ę ż ­
c z y z n ?

C z y  n a p r a w d ę  s e rce  p r z e s z k a ­
d z a  w  z d o b y c iu  s z c z ę ś c ia ?  C z y  j e ­
d y n ą  w a r to ś c ią  k o b ie ty  je s t  to , że  
—  m o ż e  b y ć  k o c h a n a ?

P r a w o  d o  m iło ś c i  to  n a jw y ż s z e  
p r a w o  k o b ie ty . J e j s z cz ę śc ie  z a ­
le ż y  czę s to  o d  je d n e g o  g es tu  m ę ż -  j 
e z y z n y . G estu , k tó r y  je s t  w y r a z e m  
je g o  u czu c ia .

K o b ie ta  ż y ć  m o ż e  ty lk o  p r z e z  
m iło ś ć  i d la  m iło ś c i.  B y ć  s z cz ę ś l i­
w ą  s e r c e m  —  to  j e j  id e a ł i c e l  is t­
n ie n ia . A  s fe r ą  je j  b y t u  je s t  u c z u ­
c ie .

M ę z c z y z n a  je s t  b o g a ts z y . I  d la  
n ie g o  is tn ie je  u cz u c ie , le c z  n ie  je s t  
je d y n y m  p r z e ja w e m  i s e n se m  
is tn ien ia . D la  m ę ż c z y z n y  b o w ie m  
is tn ie n ie  p o s ia d a  je s z c z e  in n y  w y ­
ra z  i sen s  —  m y ś l.

T a k  są d z i w ie lu . S o k ra te s  n ie

ro z u m ie  K s a n ty p y . D la te g o  jej 
p o z o s ta w ia  s p r a w y  d o m o w e  i 
„ p o e z ję  g a r n k ó w " , a s w o je  m y iL  
z a c h o w u je  d la  in n y ch  —  męż­
cz y z n . K s a n ty p a  z g o d z iła b y  się i  
n a  to , g d y b y  p r z y n a jm n ie j ter. 
n a jm ę d r s z y  z  lu d z i  k o c h a ł ją ta k  
p o  p r o s tu , z w y c z a jn ie , ja k  każda 
k o b ie ta  c h c e  b y ć  k o ć h a n a  p r z e z  
m ę ż cz y z n ę .

U n ie s z cz ę ś liw ia  ją  —  o p a r a d o ­
k s ie  —  je j  w ła s n e  serce Kiedy 
b u n tu je  się p r z e c iw  lo s o w i,  kiedy 
u s iłu je  r a z  z r o b ić  to, c z e g o  prag­
n ie , a n ie  to , d o  c z e g o  ją życie 
zm u sza , k ie d y  chce uciec od wła­
sn e j n ie d o li , znęcona o b r a z e m  
szcz ęśc ia , u k a z y w a n y m  p r z e z  r o z ­
m i ło w a n e g o  w  n ie j Chamiaesa —  
j e j  w ła s n e  se rce , ja k  g ła z , patk 
j e j  n a  d r o d z e . W id o k  nędznej o -  
p o ń c z y  S o k ra te sa  z ta k ą  s iłą  p r z y ­
p o m in a  je j  p r z j  ję t e  d o b r o w o ln ie  
o b o w ią z k i , że r e z y g n u je  z włas­
n y c h  p o r y w ó w . A  g d y  d o  m iło ś c i 
d la  S o k ra te sa  —  m a łż o n k a  a o łą -  
c z y  się u w ie lb ie n ie  i p o d z iw  dla 
S o k ra te sa  -  m ę d rca , wowczaf 
z ło ż y  u  je g o  s tóp  w ię c e j ,  niż mogli 
m u  o f ia r o w a ć  n a jg o r ę t s i  jego wiel 
b ic ie le  —  b o  w ła s n e  s w o je  szczę­
śc ie , a r a cz e j —  r e z y g n a c ję  ze 
szczęśc ia . J est w  te j o f ie r z e  wiel­
k i tr iu m f serca , le c z  jakże drogo 
o k u p io n y .

K s a n ty p a  n ie  b y ła  z ła , bowietr 
„n ie  m a  k o b ie t  z ły c h  i n ie  mi ko­
b ie t  d o b r y c h . S ą  tylko kobiety 
sz cz ę ś liw e  i —  z a w ie d z io n e  w mi­
ło ś c i" .

A le :  „ s z c z ę ś l iw e  są  k o b ie t y  b e z  
s e r c a " .

W ię c  ja k b y  —  p r e d e s ty n a c ja  
se rca .

* . *
P ię k n ą  sz tu k ę  M o rs t in a  w j mta ■ 

w io n o  b a r d z o  s ta ra n n ie  Przeja­
w iła  s ię  ta  s ta ra n n o ść  w  dosko­
nale p r z e m y ś la n e j i opracowanej 
r e ż y s e r i i  E . Wiercińskiego, zarów­
n o , ja k  i w  p ię k n y c h  d e k o r a c ja c h  
i k o s t iu m a c h  Teresy Ros*fe«vr 
skiej.

N ie  w y o b r a ż a m  sobie, a z e b v  
K s a n ty p ę  M o rs t in a  m o ż n a  było 
z a g r a ć  le p ie j,  n iż  u c z y n iła  to p . 
Maria Modzelewska. I nie często 
w o g ó le  m o ż n a  z o b a c z y ć  ta h  szcze­
r z e  i s u g e s t y w n ie  zagraną rolę. 
S o k ra te s  p . J a ck a  Woszczerowicsa 
je s t  a r c y d z ie łe m  c h a r a k te r y z a c ji  
( —  i g e s tu  i w y c z u c ia  s ło w a ) .  Z  
szesn a stu  d a ls z y c h  postaci tr z e b a  
z a n o to w a ć  p p .:  Józefa Kondrata, 
ja k o  T y re u s z a  (b a n a ln e  to, iec2 
t r z e b a  p o w ie d z ie ć :  b y ł  doskona­
ł y ) ,  J a n in ę  N ic z e w s k ą  i Manę 
Ż a b c z y ń s k ą  (M ir r y n a  i S o f r o n e ) ,  
S. Butkiewicza (E r y k s y m a c h , le­
k a rz  —  p y sz n a  s c e n a ) ,  K. W l a -  
m o w s k ie g o  (C h a r m id c s ) ,  L PI- 
c h e ls k ie g o  i W. Kacim, rolacę 
(A g a to n  i P a r r a s jo n , malarz).
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N I K O M U  N I E Z N A N Y  

P A N  B R O W N
Powieść współczesna 

Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Jednak Soederlund dopatrzył się w t jm  bez­
czelności: wetknął do kieszeni niebieską kopertę, 
odw rócił się bez słowa, uchylił drzwi i razem z pa­
nią M orzenską w yszedł na ulicę. Portier popa­
trzył za m m . pożuł wargam i, zsunął czapkę i po­
drapał się w tył głowy. W y d a ło  mu się, że strze­
lił głupstwo.

A m ela  i Soederlund jedli śniadanie na tarasie 
kawiarni pod srebrzystymi platanam i w g ó rn e j. 
części Boul Michę, gdzie się znajduje Obserwato­
rium . Stan kasy Soederlunda nie pozw alał na 
lepszą restaurację. Było m u niewym ownie przy­
kro, że Aniela stała się m im ow olnym  świadkiem  
sceny z portierem. M ogła pom yśleć, że m a do czy­
nienia z hochsztaplerem

Faktycznie, pani Morzeńska zachowywała się 
bardzo w strzem ięźliw ie: skąp0 opow iedziała, co 
zaszło poprzedniego dnia, a o zjawieniu się Ro- 
wałowej w  ogóle przem ilczała. Patrząc na Soeder- 
h a d s  już nie .wątpiła, że pow odem  jego niewy­

raźnego usposobienia było nieoględnie dane przy­
rzeczenie pom ocy.

Posmutniała. I ona czuła się nieswojo. Nie 
przypuszczała, oczywiście, że istotną przyczyną je ­
go złego humoru była zupełnie inna; widziała tyl­
ko, że Soederlund o czym ś rozm aw iał z portie­
rem , nie wiedziała natom iast, o co chodziło  
i w  ogóle dawno o tym zapom niała, zajęta w ła­
snymi troskami.

Ze swojej strony Soederlund zastanawiał się, 
czy nie w yjaśnić Anieli, w jakiej sytuacji się zna­
lazł. Osądził wkrótce, że to byłoby przedwczesne, 
gdyż w gruncie rzeczy znali się m ało, a cała hi­
storia przedstawiała się zbyt niewiarogodnie. M u­
siał wybrnąć i dopiero wtedy m iał prawo opo­
wiadać o swoich przejściach.

Rozm ow a zeszła na obojętne sprawy, 
agle Aniela zbladła, potem oblała s:ę gorą 

cym rum ieńcem , zatrzęsła się i odruchowo chw y­
ciła Soederlunda za ram ię, j ak gdyby się oba­
wiała,. żo spadnie z krzesła.

Soederlund podążył wzrokiem  za jej spojrze- 
uiem i dostrzegł jakiegoś m ężczyznę w jaskraw ym  
ubrani , przesadnie uw ydatniającym  szerokie ra­
m iona i wąskie biodra. Mężczyzna przeszedł B ou - 
levard M onlparnasse w odległości mniej więcej 
dwudziestu m etrów od tarasu kawiarni, skręcił 
w Boulevard Saint Michel i znikł.

Aniela bardzo prędko spostrzegła pom yłkę —  
oczywiście, to nie był jej m ąż.

—  Przepraszam , panie Svenie —  pow iedziała  
7 bladym  uśm iechem . —  Przestraszyłam pana

Niedobrze ze m ną, jeśli już w  biały dzień widzę 
jairieś zjaw y... Zachow uję się okropnie. Od pierw­
szego dnia znajom ości nudzę pana swoim i przy­
krościam i.

—  Proszę tak nie m ów ić! —  wtrącił z żyw o­
ścią. —  Skoro mnie pani zaszczyciła zaufaniem , 
oświadczam , że od tej chwili biorę panią pod swo­
ją opiekę. Tak, tak, pani Anielo, słowo się rze­
kło I Teraz pani troski śtj m oim i troskam i!

W y rzu cił lednym tchem te słowa —  wiedziony 
zresztą najszczerszą chęcią —  nagle uprzytom nił 
sobie, że jego przyrzeczenia są pustymi dźw ięka- 
m3» gdyż teraz m a tylko na zapłacenie skrom ne­
go śniadania, a jutro i na to m oże zbraknąć. Po­
st owił jeszcze raz spróbować szczęścia w banku.

Los rau spratał w yjątkow o złośliwego figla. 
Pragnął z całej duszy pom óc tej kobiecie i w łaś­
nie teraz, gdy czas naglił, niesam owity splot wy- , 
padków  pozbaw ił go tej m ożliw ości. Nie wystar­
czało m ieć i wygłaszać szlachetne ianuary, n ale- \ 
żało działać, ponieważ, jak  się dom yślał z opo- ! 
wiadania, Aniela została właściwie na bruku. P o - ; 
za lym chciał za wszelką cenę nie dopuścić do te­
go, by się dow iedziała, że sam jest w trudnym  
położeniu, gdyż przeczuwał, iż wtedy nie przyję­
łaby jego pom ocy.

Taczął przysłuchiwać się uważniej. W łaśn ie  
w  tym m om encie opow iadała o wizycie Izy Ro- 
welow ej. j

—  Jak pani m ów i, wdowa po RoweJu?... Bar 
dzo ciekawe)

(D . c. n .). I
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N. św iat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna 68.

H O R O D Y S K A  J. I  S K A . „A ljo t ” .
Senatorska 37.

JA N E C K I. Pułtusk, Synętojań-
ska 17.

B. O K AM IŃ SK I, N. Świat 55,

L A N G E R  JU L IA N . W arszaw a,
M arszałkow ska 121. D w orzec 
odjazdow y i nad linią śred a „ 
W olska 6, T a rg ow a  46. Poznań. 
Sew M ielżyńskiego 21. Ł o n ie  
PK O  1667.

M IE L E N iE W S K A  W A N D A , A L  
Jerozolim skie 36.

P IA S T U S Z K IE W IC Z  M ., Z god a  8.

R E M IS ZE W S K A  M A R I A  
szałkow ska 1.

(S Z Y L E R  A N T O N I, B racka 10.

T H IE M E , GREULICH I ŚC IG A Ł - 
SK I, K -ak . Przedm . 9.

W O L A Ń S K A  A . C entrala: W a 
szawa. N . Swfat 19. Oddziały 
W arszaw ie, W ilnie i  Łrrkfcw]
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KomunlKaąa no ccnwononem
A m b a s a d o r o w i e  O z o n u  n a  k o le ia c h

D a l s z a  d y s k u s ja  b u d ż e t o w a  w  S e jm ie
W Sejm ie toczyła się w środę 

rozprawa nad budżetem Minister 
stwa Kom unikacji.

Sprawozdawca p os . J a ch o d a  
Ż ó łto w s k i  obszernie om ow i! wszy­
stkie działy togo resortu. W za­
kończeniu zaproponował im ie­
niem kom isji budżetowej przy ję­
cie budżetu bez zmian oraz przed 
stawił trzy rezolucje. Pierwsza 
w z y w a  Rząd do d a lsze g o  u s p r a w ­
n ie n ia  g o s p o d a r k i d la  u m o ż l iw ie ­
n ia  z w ię k s z e n ia  w y d a t k ó w  na  c e ­
l e  r e n o w a c y j  i in w e s t y c y j o ra z  d o  
z w o ln ie n ia  w  w s z y s tk ich  b u d ­
ż e ta c h  k o le i  —  ° d  w p ła t  d o  
S k a rb u , d o p ó k i  stan  u rzą d z e ń  n ie  
b ę d z ie  d o p r o w a d z o n y  d o  n o r m y . 
D ru g a  rezolucja wzywa Rząd, aby 
w  r. 1939 ewentualną n a d w y ż k ę  
w p ły w ó w  p o n a d  p r e lim in o w a n e  
10 m i l io n ó w  o b r ó c i ł  na  c e le  re n o  
w a c j i  ta b o ru . Trzecia rezolucja 
d o m a g a  s ię  p r z y śp ie sz e n ia  b u d o ­
w y  l in i i  M ła w a  O s tro łę k a  i N o -
wojelnla-Nowogródek.

W .dyskusji pierwszy przem a­

wiał pos. Barański, zdaniem któ­
rego w planie inw estycyjnym , 
pi zedlożonym  przez p .  wicepr. 
K w iatkow skiego znaczenie próbie
m u  k

n y m  p r z e z  n ie fa c h o w c ó w , e m e r y -  Teresie m ieszkańców stolicy m e- 
to w a n y c h  o f i c e r ó w . S z e fo w ie  p e r  zbędną jest jaknajszybsza likw i- 
so n a ln i to  a m b a s a d o r o w i"  O z o n u , dacia zarządzenia, w piuw adzają- 
Mamy za dużo polityki, a za m a- mego możność palenia w  n r z y c z e p

kom unikacyjnego zrozumiane lo fachow ości. G dyby było o d - nycn wagonach tram w ajow ych.
jest bardzo głęboko. Inaczej jed - wrotnie stan naszego kolejn 'ctw a 
nak sprawa przedstawia się w bu byłby w lepszym stanie. O f ic e r o -  
dżecie. P la n  fin a n só w ro  -  g o s p o -  w ie  i e m e r y to w a n i p o d o f ic e r o w ie  
d a r c z y  k o le i  n ie  w ła ś c iw ie  t r a k -  |na s ta n o w is k a c h  u rz ę d n ik ó w ’ k o ­
tu  jo  r e n o w a c je ,  z a s tr a s z a ją ce  są - l e jo w y c h  z b r a k u  p r z y g o t o w a n ia

P o s . Ś w ią tn ic k i
ciw ko dokonanej 
rekcji K olejow ej 
wie.

wystąpił prze- 
likw idacji D y - 
w Stanisławo-

G H etto
na seminariach
u t r z y m a n e  d e c y zją  ?*ady A d w o k a c k ie !

posiedzeniu Rady kich. W imieniu ż y d o w s k ie g o  
że  w  | związku adwokatów in te r w e m o -  

a na- wali u dziekana Rady L e o n a  N o-

Na ostatnim 
Adwokackiej okazało się,
sprawie oddzielnych miejsc, ,

seminariów dla j wodworskiego adwokaci Baum - 
berg i Roscnsztadt w przeddzieńwet oddzielnych 

aplikantów adwokackich żydów w 
gmachu Sądu Najwyższego 
w płynęło do Rady Adwokackiej 
aż trzy memoriały protestacyjne: 
Związku. Adwokatów żydowskich. 
Zrzeszenia Prawników Socjali­
stów i Zrzeszenia żydowskiego 
Aplikantów Sądowych i Adw okac

posiedzenia Rady
R a d a  A d w o k a c k a  je d n a k ż e  p o  

ro zp a trz e n iu  w szy stk ich  T z e c h  
m e m o r ia łó w  —  p o z o s ta w iła  je  b e z  
u w z g lę d n ie n ia , u trz y m u ją c  n ad a l 
te  sa m e p r z e p isy  p o r z ą d k o w e  na 
se m in a ria ch  a p lik a n ck ich .

n a to m ia s t  w y d a t k i  p e r s o n a ln e  A -
pelu ję do ministra kom unikacji i 
ministra skarbu, aby w  przysz­
łych budżetach na renow acje i 
konserw acje dróg położyć duży 
nacisk.

K A T A S T R O F Y  
N A  K O L E J A C H

Z poważniejszym i zarzutami 
wystąpił nie należący do Ozonu 
p o s . R u d n ic k i z e  L w o w a . U trzy­
m uje on, że w  ostatnich miesią­
cach o p in ia  p u b lic z n a  z o s ta ła  z a ­
n ie p o k o jo n a  z ły m  fu n k c jo n o w a ­
n ie m  k o le i ,  a w in ę  te g o  p r z y p is u ­
je  b iu r o m  p e r s o n a ln y m , o b s a d z o

s p o w o d o w a li  s z e re g  k a ta s tr o f ,
Trzeba to Stwierdzić dziś Obiek­
tywnie.

M m . U lr ic h : Niestety, n ie je s t
to stanowisko obiektyw ne.

P r z e m ó w ie n ie  pos. R u d n ic k ie g o  
w y w o ła ło  n ie s ły c h a n ą  w r z a w ę  i 
lic z n e  p r o te s ty  w ś ró d  p o s łó w  o z o  
n o w y c h .

M E T R O  
W  W A R S Z A W I E

P o s . k s . P a d a c z  a p e lo w a ł d o  m i 
n istra  k o m u n ik a c ji  o  p r z y ś p ie s z e ­
n ie  b u d o w y  k o le i  p o d z ie m n e j w  
W a rs z a w ie . Z a z n a c z y ł  też , ż e  w  in

r M ! i i S ^  Z  N I E B A  C l  N I E  S P A D N I E - L E C Z  W Y G R A Ć  C O  M O Ż E S Z *
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DZIŚ OTWARCIE W Y T W O R N E J K A W IA R K I Ś R Ó D M IEŚ C IA

A L . J F R O Z O L I M S K I E  26 O tto-
Według min. Llrycha

Kolei działa coraz s p r n i e j
P e n s ie  p r a c o w n ik ó w  sa d o s ta te c z n ie  w y s o k ie

K t o  b ę d z i e  p r e z y d e n t e m  F r a n c j i ?

Powtórny wybór pr@z. Lebruns
p o s t a n o w io n y  na z e b r a n iu  p o lity c zn y m

W zakończeniu rozpraw y sejm o 
wej nad budżetem  ministerstwa 
kom unikacji z a b r a ł głos p m in i­
s te r  U lrjch .

W ZR O ST  P R ZE W O ZÓ W
Obniżka tary f, którą p. minister za 

atu t obejm ując urzędowanie, uszczu­
pliła dochodj koiei na przestrzeni 3 
lat O 240 m ilionów  zł. W ysiłek  ten był

konieczny, aby ż y d e ' gospodarcze d o­
s z ł o  do rów nowagi, a l e  musiał się od ­
bić na inw estycjach  kole jow ych . M i- 

i m o  to z punktu widzenia klienta kolej 
| działa coraz spraw niej. P rzew óz pa- 

śaserów  i tow arów  rośnie i Osiągnął 
| w roku ubiegłym  n a jw yż-zą  cytrę pa 
; sa ierów  na przestrzeni 20-lecia . P rze- 
i w ozy tow arow e zbliżają się do prze 
! w ozów  z 1918 r „  m im o że w  ostatnim 
- roku dużo w ysokotary fow ycli tow a-

N a  dobrych rzeczach zna się W a rs za w a  
stąd płynie p ą c z k ó w  Bliklego sława rt i"1*’

R  A  D  i  O
F IĄ T E K , 17 LU TEGO

6.30 F ie S y  „ K i e d y  rann e w sta ją  z o rz e " . 
6.35 G im n a s ty k a . 6.50 M u zyka  (p ły ty ) . 
7.00 t t e le n n ik  p o r a n n y . 7.15 „D ziś  w  Z a ­
k o p a n e m " .  7.20 M u zyk a  (p ły ty ) . 8.00 
A u d y c ja  d la  szkół. 11.00 A u d yc ja , dla 
sżkół.

11.57 Sygn ał czasu i h e jn a ł. 12.03 A u ­
d y c ja  p o łu d n iow a . 12.40 „ F I S " : T ransm . 
z Z a k op a n eg o . 15.00 „N a  szerok im  św ie ­
c ie " .  15.20 P ora d n i!, sp or tow y . 15.3C Mu

SO B O TA , 18 LU TEGO
6 30 P ieśń  „K ie d y  ranne w sta ją  z o rz e ". 

6.35 G im nastyka. 6.50 M u zyk a  (P *yty );
7.00 D zienn ik  p ora n n y . 7.15 „ F I S " : „D ziś 
w  Z a k o p a n e m ". 7.20 M u zyka  (p ły ty ).
8.00 A u d y c ja  dla szk ół. 10.00 T ransm isja  
n abożeń stw a  ża łob n eg o  za duszę zm a r­
łe g o  O jca  ś w ię te g o  P iusa  X I.

11.57 Sygn ał czasu i h e jn a ł. 12 03 A u d y ­
c ja  p o łu d n iow a . 15.00 A u d y c ja  dla d z ie ­
ci. 15.30 M u zyk a  ob iad ow a . 16.00 D z ien -

zyk a  ob iad ow a. 16.00 D zienn ik  16.08 W ia ! u lk . 16.08 W iad om ości gosp od a rcze . 16.20 
d o m o śc i gosp od a rcze . 16.20 f io zm o w a  z i K r on ik a  literacka. 16.35 R ecita l fo rte p ia - 
cb o fy tn i. 16.35 M uzyka . 17.00 „N asze ! n o w y . 17.25 P oga d a n k a  17.35 A u d y c ja  
s p ra w y ". 17.15 R ecita l w io lo n cz e lo w y . | m uzyczna . 18.00 A u d y c ja  dla w si. 18.30 
17.45 S k rzyn k a  tech n iczn a  lłs.OC A u d yc ja  ■ A u d y c ja  dla P o la k ó w  za gran icą . 19.00 
d la  w si. 18.30 „M iło ść  — dar n ieba  z b y t  ) ..FIS". 19.20 „Z im a " , 20.00 M u zyka  lekka
d r o g i"  19.00 T ransm isja  z Z a k op a n eg o . 
19.15 k o n c e r t . 20.35 A u d y c ja  in fo rm a ­
c y jn a : D zienn ik  w ie czo rn y  W iadom ości 
sp ortow e  22.00 „A rtu r  G órsk i - 
lite ra ck i.' 22.15 M u zyka  (p ły t y j .  22.55 
P rzeg lą d  prasy. 23.00 D ziennik  w ie cz o r ­
n y . 23.03 O statnie w ia d om ości sp ortow e. 
23.05 W iad om ości z P o lsk i w języ k u  
fra n cu sk im , angielsk im  i n iem ieck im .

( ,p ły ty ) . 20,35 A u d y c je  in fo rm a cy jn e : 
D zienn ik . W iad om ości sp ortow e . 21.00 
„W  ostatnią sob otę  k a rn a w a łu ". 22.55 

szk ic P rzegląd  prasy , 23.00 O statnie w ia d o m o ­
ści sp ortow e . 23.05 W iad om ości z P o lsk i 
w  ję zy k u  n iem ieck im , angielsk im  i fr a n ­
cu sk im . 23.15 M u zyk a  (p ły ty ) .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
17.15 R e r i ia l  w io lo n c z e lo w y  B e r -  

n a r  d a  M ic łie lin a .
18.3C „ M U o « ć  d a r  n ie b a  z b y t  d r o ­

g i "  —  k u r a n t  s ta r o ś w ie c k i .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J r
17.35 C an zon etty  i m ad rygały  P a - 

lestriny .
21.00 „ W  ostatnią sobotę  k a rn a w a ­

ło w ą "  —  m u zyk a  taneczna.

I rów przerzucono na transport samo­
chodowy.

Wszyscy mówcy wypowiadają się 
Za wzros: em wydatków, a nikt za 
wzrostem dochodów. Jeżeli by zaś 
kutej doaz.2. do tych wpiywo*!, które 
miała w 19ZV r. to w przeciągu 3 lat 
wszelkie zaległości zostałybj wyrów­
nane. Ale Jeżeli nie będa wzrastały 
dochody, to iak mogą wzrastać roz­
chody.

PODWYŻKA 
TARYF PÓDMTEJ SKICH 

P. minister uzasadniał podwyżkę 
taryf W ruchu podmiejskim wska«u 
jąc, że były one it csłychanie niskie 
i w&kutek tego ruch podmiejski przy. 
nosił olbrzymie straty. Do zagadnie­
nia taryf towarowych rząd podchodzi 
z największą ostrożnością i uczyni 
ani jednego posunięcia be-j wysłucha­
nia opinii odnośnych izb gospodar­
czych.

P Ł A C E
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 
Miister Ulrych odpowiada następ 

nie na zarzuty dotyczące położenia j 
pracowników kole:owjch. . .Płace na | 
kolejach nie są niższe niż w innych 
przedsiębiorstwach państwowych, w . 
pewnych kategoriach nawet może me-, 
co wyższe, uwzględniając dodatki, , 
premie i beneficja. O premiach ponad i 
tysiąc złotych w ogóle nie może być 
mowy. Najwyższe wynoszą 250 zł. 
mies:ęcznie.

AWANSE 
W ostatnich 3 latach nastąpiła *ićl- 

ka zwyżka w dziedzinie awansów i i 
miaitowań. Zasady starszeństwa przy. 
awanse są jawne. Có do premii, to w | 
awanse są jawne. Cd op oremii, to w 
r. 1937  ̂ytiosily 2 i pół mil i objęły 
pracowników od najniższej do VI ka­
tegorii włącznie, w 1938 — półtora 
mil. i objęły kategorie od najniższej 
do IX-ej.

P A R Y Ż , 16. 2 . W  m ia r ę  z b liż a ­
li a s ię  te r m in u  w y b o r ó w  p r e z y ­
d e n ta  r e p u b lik i f r a n c u s k ie j ,  w y ­
z n a c z o n y c h  n a  d z ie ń  6 k w ie tn ia , 
p r a s a  p a r y sk a  z a c z y n a  c o r a z  b a r ­
d z ie j in te r e s o w a ć  s ię  ew e n tu a l­
n y m i k a n d y d a tu r a m i n a  s ta n o w i­
sk o  p r e z y d e n ta .

Po s z e r e g u  n o ta te k , w y m ie n ia ­
ją c y c h  n azw uska p r e z y d e m a  se ­
n a tu  p . J e a n n e n e y , p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  I z b y  D e p u to w a n y c h  H e r r io -  
ta , o b e c n e g o  m in is tr a  r o ln ic tw a  
Q u e y i l le  i p o  je d n o c z e s n y c h  n ie ­
m a l o ś w ia d c z e n ia c h  w y m ie n io ­
n y c h  o s o b is t o ś c i ,  iż n ie  z a m ie r z a ­
ją k a n d y d o w a ć  ,,Le J o u r "  d o n o s i,  
t e  n a  z e b r a n iu  s z e r e g u  o s o b is t o ­
ś c i  p o li ty c z n y c h  mano postano 
w ić ,  a Dy wobec sytuacji między­
narodowej i wewnętrznej Francji 
zwrocie się do obecnego prezy­
d e n ta  r e p u b lik i  p . Ĵ ebrun z  proś­
bą, by zechciał kandydować po­
nownie.

„ L e  J o u r “  w y r a ż a  p r z e k o n a n ie , 
ż e  g d y b y  p r e z y d e n t  L e b ru n  w y r a ­
z i ł  ż g o d ę , to  w y b o r y  b y ły b y  p r z e ­
są d zo n e , n ik t  b o w ie m  in n y  n ie

w y s u n ą łb y  p r z e c iw k o  niemu swej go  mogłoby dać od r a z u  o s ta te c z n e  
k a n d y d a tu r y  i w  ten  sposób g ło -  ; wyniki przy pierwszym g ło s o w a  
so w a n ie  z g ro m a d z e n ia  n a r o d o w e -  j niu.

G  a s y d  i p a r a s o l
P r z y g o d a  z n a w c y  T a lm u d u

J a k  w  b a j c e .. .
Bajki cudow ne, bajki czarow ne... 

ktc bajek  tych  nie pam ięta?
Skarby niezm ierne, pałac w spaniały, 

a w  nim  królew na zaklęta...
—  To było dawno— pow ie niejeden —  

lecz czas —  jak  ptak szybk o  leci,
M y już dorośli, a  bajki cudow ne 

dobre są, ale dla dzieci... —
Jednak przyznajcie! K ażdy z W as

skrycie
tych bajek  snuje m arzenia,

B ogactw o, dom własny, dalekie
podróże, 

oto 3ą W asze pragnienia!
T o spełnić się m oże! D ia wszystkich

otwarta 
' d roga  do marzeń tych  celu!

Tą drogą L oteria ! A los od W  ułańskiej 
szczęściem  obdarzył ju ż wielu.

A więc do W olańskiej dziś jeszcze
pośpieszcie, 

niech ńiikt się nie w aha, nie
zwleka!

Bo jeśli w ygracie —  jak  wielu
w ygnało? 

życie jak  w  ba jce  W as czeka!

W A R S Z A W A  11
14,00 Z e ip ó J  S te fa n a  fta ch ń n ia . 16.00 .  ____  ______ ___________  w  J

J4E B r a lir e s . 16,40 W ia d o m o śc i sp o rto w e . M u zyk a  ( p ły t y ) .  18.00 P o p u la r n e  "u tw o ry11 iC  A   i., j,______________________________c n l i .   ! ___ I ,  . . .  . . - . . .  _

W A R S Z A W A  n
14.00 F a n ta z ja  f o r t e p ia n o w a  ( p ły t y ) .  

15.00 W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e .  15.05 F a rę  
in fo r m a c j i .  15.10 K o n c e r t  m u z y k i  o r g a n o ­
w e j. 15.45 ż y c ie  k u ltura lne s to licy . 16.00

■645 Parę in form a cji. 16Au K ą cik  s o li-  sy m fon iczn e  (p ły ty ) , 21.00 L u d w ik  v . B e
stów . 17.10 P o^ a w rd k a  gospodarsk a . 17.25
życia kulturalne s to licy , i, 7 .40 M u zyk a  
(Płyty). 20 05 K o n ce rt  sym fon iczn y . 22.30 
Muzyka. 22.55 M uzyka.

--------------- X Q . X -

th ov en : S onata  Ć -d u r. 2128 F ragm enty
z o o . „ C a r m e n "  B izeta  (p ły ty )-  23.05 D a ­
w n a m u z y k a  n a  d a w n y ch  instrum entach  
(p ły ty ) .

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
D ew izy : A m sterdam  284.90, Bruk­

se la  89.45, Helsinki 10.96, K openhaga 
J 10.90 Londyn 24.85, N ow y Jork 5.30 
N «w y  Jork  (kabel) 5.30,25, Oslo 124,80 
P aryż 14.05, Sztokholm  128.10, Zu­
rych  120.60.

Pojycizki: 3 proc. prem. inwcsl. 1 
ęm. 90.6o, II  em . 91.50; 3 proc. prem . 
inw estyc. seriow a I em. 95.25, II cm. 
96.50; 4 proc. państw, prem iowa do­
la] ow a 44.00; 4 proc. konsolidacyjna
(w iększe) 67.75, (p o  100 zł. i drobne) 
67.50; 4 i pół proc. wewn. państw. 
66.38, (p o  100 zł.) 66.88; 5 proc. k o ­
le jow a  konw ersy jna  68.50 —- 69.00.

L istj zastaw ne: 4 i pól proc. ziem ­
skie seria V  64.00; 5 proc. W arszaw y 
77.00; 4  i pól proc. W arszaw y 74.75—  
75.00; 5 proc. W arszaw y (1933 r.) 
73 88 —  74.00, (1000 zł.) 75.63 —
75.75, 5 proc. Lublina (1933 r .) 62.50; 
4 proc Łodzi (1933 r .) 67.00 —  67.50.

A k c je : Bank H andlow y 59.75; Bank 
Polski 131.50; Bank Zachodni 42.00;

Leszczyński 135.00; W arsz. Tow . 
Fabr. Cukru 36.50 —  37.00; W ęgiel
38.75 —  39,50 —  3925; Lilpo.p 95.00 — ■ 
94.50 —  94.00; N orblin  104.50; O stro­
wiec 77.50 —- 77,25; Starachowice
57.75 —  57.50; Zieleniewski 83.50; Ży­
rardów  65.50.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita  20.25 —  20.75, 

żyto 14.25 —  14.75, jęczmień 17.00 —  
17.25, owies 1 st. 14.75 — 15.00, 
ghyka 19.25 —  19.75, rzepak oz, 53.50 
— 54.50. wyka 20.00 — 21.00; groch 
polny 23.50 — 25.50; koniczyna b.
310.00 — 3J0.00, m ąka pszenna
gatunek i 35'.0d -  38.00, gatunek II
30.00 — 30.50, żytnia gat. I 25.75 —  
26 75, żytnia razow a 19.25 — 19.75. 
otręby pszenne grubsze 12.25 - -
12.75, średnie 11.25 — 11.75;
m iałkie 11.25 —  11.75; żytnie 9.75— 
10.50, m akuchy lniane 23.50 —  24.00, 
makuchy rzepak. 15.25 — 15,75; siane 
prasow ane 7.50 — 8.00. słom a praso­
wana żytnia 4.25 —  4.75.

W iadomości gospodarcze
K A S Y  H EZPRO CEN TO W  E W  CÓP

W najbardziej przeludnionych p ° -  
\> iatach w ojew ództw a lwowskiego, da 
terenie Centralnego O kręgu Przem y­
słow ego po wstanie w  najbliższym  
czasie kilką bezprocentow ych  kas dla 
ludności w iejsk ie j.

K asy te będą udzielać kredyty nic 
im cek: rolnicze, a na zakładanie lub 
też wzm ocnienie istn iejących  obecnie 
drobnych  placów ek handlow ych  i rze­
m ieślniczych. P oza  tym  kasy te będą 
rów nież udzielały  niewielkich kredy­
tów  na podniesienie n iektórych  m iej­
scow ości dla ce lów  turystyczno - tel* 
n iskow ych  oraz na te w szystkie przed­
sięwzięcia, k t ó r e  m og ą  zw iększyć ob ­
roty  wsi i za jęć poza  rolniczych.

Kasy bezprocentow e m ają  pow stać 
z in icjatyw y i przy  poparciu Państw o­
w ego  Banku R oln ego

O D K R Y C IE  P O K Ł A D Ó W  R U D Y  
Ż E L A ZN E J W  LA P O N II

Badania geologiczne, przeprow a­
dzone w m iejscow ości Porkonen w L a ­
ponii, _ w yk aza ły , że znaleziona tam  
ruda żelazna zaw iera około 40 prew, 
żelaza. Złnża rudy żelaznej w  okręgu 
1’ orkouen —  Pahtaraata oceniane są 
na przeszło  50 m ilionów  ton. Dalsze 
poszukiwania będą kontynuowane w  
iecie.

W  związku z tym  rząd fiński przy­
gotow u je  zm ianę ustaw y górniczej.

W Z N O W IE N IE  E K S P O R T U  
B R A ZY L IJS K IE G O  D l) N IE M IE C  
Ż di.iem  25 stycziża  r b  Brazylia 

w znow iła eksport baw ełny do N ie­
miec zw iększając jednocześnie kwotę 
w yw ozu tego artykułu z dotychczaso­
wych 62 tys. ton. na 72 tys. tor,.

K O N T Y N G E N T Y  L IT E W S K IE  
P o  raz pierw szy uruchom ione zo­

stały w  wyniku um ow y handlowej pol­
sko -  litewskiej kontyngenty nu p rzy ­
w óz tow arów  z L itw y do Polski. K on­
tyngenty  zostały uruchom ione na cały 
rok  1939 z podziałem  dwum iesięcz- 
nym .

Lista kontyngentów  przyznanych 
Litwie obejm uje następujące artyku­
ły : szczupaki, sandacze, leszcze, m iód 
pszczeli, naturalne również w pla­
strach, ochra, skory surowe, skóry 

twarde, skóry w ypraw y mineralnej, 
szm aty i skrawki rkarin, celu io/a , ce ­
g ła  asfa ltow a dla brukowania jezdni, 
zw ana „bikukas” (ze  zniżką celn ą ), 
stare żeliwo, żelastwo, książki, b ro ­
szury, kalendarze, broszury, fo to g ra ­
fie, obrazy, rysunki litografio , m apy, 
plany, druki, film y  kinem atograficzne, 
P łyty  gram ofonow e, oraz pewna suma 
została przew idziana na im port tow a ­
rów  rodnych w  zależności od zg łasza­
nych zapotrzebow ań.

K ontyngent dla Litwy ustalony jest 
w złotych.

P r z e c h o d n ie  z u l. K o p e r n ik a  
w e  L w o w ie  m ie li  o n e g d a j m o ż ­
n o ś ć  b e z p ła tn e g o  p r z y p a try w a n ia  
s ię  n ie z w y k le  k a p ita ln e j scen ie , 
w  k tó r e j g łó w n ą  r o lę  o d e g ra ł 
ż y d -c h a s y d  p r z y b y ły  z p r o w in c j i  
p o  z a k u p y  d o  L w o w a .

P r z e b ie g  te j in te r e s u ją c e j s c e ­
n y  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 
K ie d y  c h a s y d  z d łu g im i p e jsa m i 
—  w  b ia ły c h  o d ś w ię tn y c h  p o ń c z o  
ch a c b , —  z  lis ią  c z a p ą  n a  g ło w ie  
p r z e c h o d z ił  ja k  k o t  p o  b ło c ie  na 
p r z e c iw le g ły  c h o d n ik  u l ic y  K o ­
p e r n ik a , w  ty m  m o m e n c ie  n a d je ­
ch a ł s a m o ch ó d . S z o fe r  n a p  ró żn o  
s y g n a liz o w a ł —  ż y d , c z y  b y ł  g łu ­
ch y , c z y  z a m y ś lo n y  —  d o ś ć , że  

n ie  z w r a c a ł u w a g i n a  to , c o  się 
w o k ó ł  n ie g o  d z .a ło . G d y  s a m o ­
ch ó d  z b liż y ł  s ię  n a  o d le g ło ś ć  za ­
le d w ie  k ilk u  m e tr ó w , ch a sy d  p o d  
o p ł y w e m  stra ch u  p r z y k u c n ą ł na 
je z d n i  i  z a k r y ł  s ię  r o z w in ię t y m  
p a ra s o le m , k r z y c z ą c  w  n ie b o g ło -

głosy: ,,Mojsze! ra tu j m n i e ! ” — ale 
Mojsze pozostał głuchy na r o z p a ­
czliwe wołanie i gdyby n ie  p r z y ­
tomność szofera, który w  o s ta t ­
niej chwili zatrzymał sa m o ch ó d , 
byłby chasyd zdawał s p r a w o z d a ­
n ie  z przebiegu sw7ego w y p a d k u  
p r z e d  p r a w d z iw y m  M o jże sze m  
Zgrom adzona w  ty m  cza s ie  na 
chodnikach spacerująca p u b l ic z ­
ność śmiała się do łez z t e g o  tr a ­
gikom icznego wsTpadku. P o d o b n o  
niedoszła ofiara w ypadku pocho­
dzi z  Drohobycza i je s t  w y b it ­
nym znawcą i almudu.

'  Ł

nimf k mi mi
należy nabywać tylke a 

T o o « i 2  ^ A R C A
Plac Trzecli Krzyży 18, AtA-Ezafleow 

ska 89, M azow iecka 5.

P ie r w s z y  p r z e k ł a d
z  j ę z y k a  e s to ń s k ie g o

(W P ) W  dniach najbliższych w y j­
dzie z druku pierw szy polski przekład 
z języka estońskiego. Będzie to po­
w ieść znanego pedagoga  i jednego z 
najpopularniejszych  autorów  książek 
dla m łodzieży, Jiiri P arijog i, p. t. 
„C hłop iec —  stal". Przekładu dokonał 
zam ieszkały w  Polsce E stończyk R i- 
cho O. Ilmoja. P ow ieść ta otrzym ała 
nagrodę prezydenta Estonii i tłum a­
czona je s t jednocześnie na język  fiń ­
ski i francuski.

Książka napisana lakonicznie, sty­
lem  reportażow ym , w  zdartych, ófora 
zach daje barw ny i w iem y  kalejdoskop 
typów  dziecięcych orâ  dOŁkonałe 
scenk; charakteryzujące etykę właści 
wą młodzieży7. B ohaterem  powieść 
jest 12-letni sierota Jean którego sta­
low y charakter pozw ala mu wobec 
w szystkich przeciw ności i prób porc 
stać m oralnym , tą idealna moralność ą 
z którą nikt się pogodzić nie monę

M ł o d z i  p ra w n ic y
o b r a d u ją  w e  L w o w i e

W e Lwow ie rózpoczĄł się dziś 
z jasć Mło-dych Prawników. Zo­
stanie wygłoszony szereg refera­
tów o chrześcijańskich podsta­

wach prawa międzynarodcflMifró 
i nowej r.oyveli o adwokahune 
oraz o zagadnieniach adwdtatn- 
rv na Ziemiach W schodnich.

P r c e n y s t o w e c  ż y d o w s k i  s k a z a n y
za bwk bezpieczeństwa pracy

(jk ) Przed Sądem Okręgowym 
w Lublinie toczy.ła się sprawa 
przeciw  Ire Tu ller, przem ysłow­
cowi żydowskiemu w którego fa ­
bryce miał m iejsce wypadek ur­
wania przez maszynę ręki robot 
nikowi Feliksow i Cegłowskiemu.

S z a j k a  n i e l e t n i c h  z ł o d z i e j ó w
z l i k w i d o w a n a  w  K a to w ic a c h

żyd odpowiadaj za brak b e z p ie  
czeństwa pracy w fabryce.

Rezultatem przewodu A ą c o w c -  
go zapadł wyrok, mocą k tó r e g o  
Tuller skazany został na 8 m ie­
sięcy więzienia z zawieszeniem 
na lat 3.

We wtorek 13 b. m. w nocy po 
wytłoczeniu okna w drzwiach 
w ejściow ych dostali się jacyś zło 
dzieje do skłsdu spożywczego 
Zygmunta M archaja w K atow i­
cach (Drzym ały 3 ). Z łodzieje 
skradli artykuły spożywcze i wy 
roby tytoniowe wartości około 
200 zŁ

W  toku dochodzeń policja  us­
taliła, że -sprawcami kradzieży 
są nieletni chłopcy —  1 3 -le t n i  
W erner Sobczyk (Kościuszki 
31), 13-letni Franciszek Brz»s- 
tek (żw irki i W igury 5) oraz 14- 
letni Franciszek W yleżoł (W a n ­
dy 1 7 ).
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J a k  b ę d z i e  w y k o n a n y

Plan Inwestycyjny rządu
Źródła pokmjeia 2-ch miliardów

W  ś r o d ę  p o  p o łu d n ia  z e b r a ła  
s ię  s e jm o w a  k o m is ja  in w e s t y c y j ­
na, ce le m  ro z p a trz e n ia  p r o je k tu  
rządowego o  dotacjach na Fun­
dusz Obrony Narodow ej i o in ­
w estycjach z funduszów państwo­
wych na okres trzyletni.

1 .2 0 9  m i i .  n a  F .  0 .  N
R eferent p . S ik o rsk i wskazał, 

zę 60 p r o c . p la n u  f in a n s o w e g o , 
c z y l i  su m ę  1.200 m iln . zł. p r z e ­
z n a c z a  s ię  na F . O . N ., p la n  c y ­
w iln y  o b e jm u je  800 m iln . z ł. N a j­
w ię k s z e  w y d a tk i w  d z ia le  c y w i l ­
n y m  Idą  n a  in w e s t y c je  - kom  / n i -  j 
k a e y jn e , a  m ia n o w ic ie  210  m iln . 
n a  k o le je , 200 m iln . n a  d r o g 5 l ą -1 
d o w e , 75 m iln . na d r o g i  w o d n e . !
Prócz tego mają płynąć na te in- ! 
w es ty ę je sumy z własnych śród- i 
ków P. K. P. V

In w e s ty c je  w zakresie m inister-! 
stwa p rz e m y s łu  i handlu w sumie Veży"potrźebę 
115 miln. zł. obejm ują wydatki na 
elektryfikację, gazyfikację i in ­
westycje morskie.

Inw estycje rolnicze obejm ują 
sumę .105 miln. zł.

Inwestycje pocztow o telekomu­
nikacyjne przewidziane _?ą w kwo 
cie 35 miln. zł.

P r a w o  z a c i ą g a n i a  
p o ż y c z e k

Projekt ustawy udziela szero­
kich pełnom ocnictw  do wydatko­
wania po za budżetem dwóch mi­
liardów zl. i upoważnia Rząd do

zaciągania na ich pokrycie poży­
czek bez potrzeby zgłaszania w  
form ie osobnych ustaw.

„ K o m i t e t  t r z y l a t k i "
P. Sikorski przypomina, że p.

V7icepremier przedkładając pierw 
sza ustawę inw estycyjną w 1937 0cj m iędzynarodowej sytuacji

projektow ał powołanie małego 
fachow ego komitetu po za biuro­
kratycznego, który by omawiał 
zasadnicze linie planu, harm oni­
zował poczynania z potrzebami 
życia gospodarczego i alarmował 
w  razie zauważenia braków. Ko­
mitet tak i b y łb y  c e lo w y , a m oże  
n a w e t  b y ło b y  w sk a za n e m  w c ią g ­
nięcie do niego przedstawicieli 
cial ustawodawczych.

Uznając prace nakreślone w 
planie in w e s ty c y jn y . za poży­
teczne i e(tło\<aurnówi w zakończe­
niu spriw ozdaw ca, podkreślić na- 

większego jeszcze 
koncentrowania się na wielu hie- 

] rarchicznie najważniejszych pra­
cach; finansowanie musi być sko­
ordynowane z potrzebam i inwe­
stycyjnym i całego życia gospodar­
czego. a uporządkowanie praw no- 

•budżetowe nie może być odkłada­
ne na dziesiątki lat.

W n o s z ę  o  p r z y ję c ie  u s ta w y  ze  
zm ia n ą  a r ty k u łu  9, p o le g a ją c ą  na 
ty m , że re s z tk i w p ły w ó w  z p o ­
ż y c z k i  fr a n c u s k ie j p o  31 m a rca  
1939 r . r.de u sz czu p lą  d o t a c ji  
1 .200 ,090 .000  z ł. p r z e z n a c z o n e j na 
F u n d u sz  O b ro n y  N a r o d o w e j.

p u b lic z n e  s z ło  d o ty c h c z a s  tem p em  
n a js i ln ie js z y m  w  s to su n k u  do in ­
n y c h  p a ń s tw .

K O N IE C Z N O Ś Ć  R E Z E R W
Trzeba mieć i rezerwy na czas 

kryzysowy, bo 'mimo dążeń autar­
kicznych nie udało się oderwać

go­
spodarczej. Inw estycje nie mogą 
zagrażać równowadze bilansu 
płatniczego. R o z w a ż a ją c  z a g a d -  

j n ie n ie  p o z y c z e k  z a g r a n ic z n y c h  
| w ic e p r e m ie r  K w ia tk o w s k i a n a l i ­
z u je  w a r t o ś ć  d o t y c h c z a s o w y c h  i 

.w y r a ż a  d o ś ć  s c e p t y c z n y  p o g lą d -

PLAN NIE JEST DYNAMICZNY
! N ie  z a ła tw ia ją  sprawy rozwo- 
I ju gospodarczego emisje bankno- 
j tów, a le  zaufanie oparte na cha­

rakterze i c h ę c i  p r a c y  dłużnika, 
który chce dług s p ła c ić .  Na tym 
zaufaniu buduje się w ielkie insty­
tucje finansow e, a ich dotychcza­
sowy brak w Polsce to głów na 
przeszkoda nasaego większego 
marszu naprzód. I dlatego też 
plan inw estycyjny przedłożony 
wysokiej kom jsji nie je s t  tak dy­
namiczny, jakby niektórzy tego 
chcieli. Gdybym przestał być mi­
nistrem skarbu i zasiadł na ła ­
wach poselskich, to bym s ię  może 
buntował tak, ja k  p łk . Wenda.

K o m is ja  o b r a d o w a ła  r ó w n o c z e ­
śn ie  z p le n u m  S e jm u  i d łu g o  p o  
je g o  z a k o ń cz e n iu . P r z e m a w ia ło  
k ilk u  w ic e m in is t r ó w  o r a z  k ilk u ­
nastu posłów  nie w ysu w ają ftpo- 
ważuiejszych zastrzezeń.

S p r a w a  W i t a s a
N e d o s z ła  o d p o w  e d ź  p . W a w r z k o w i c z a

W  c z a c ie  w c z o r a js z e j  d y s k u s ji  i 
s e jm o w e j p . W a w r z k o w ic z  u s i ł o -  I 
w a ł o d p o w ie d z ie ć  p . S a n o jc y , k tó ­
r y  n a  p o p r z e d n ie m  p o s ie d z e n iu  
za p y ty w a ł, k to  g o  u p o w a ż n ił  d o  
w y s tę p o w a n ia  w  o b r o n ie  W it o s a . 
Jak podawaliśm y p. W awrzko­
wicz domagał się zlikwidowania 
sprawy em igrantów politycznych.

P. Marszalek przerwał mówcy, 
wzywając, aby nie odbiegał od

tem a tu  i p o u c z y ł  go , ż e  w  s p ra w ie  
o s o b is t e j  m o ż e  z a b r a ć  g ło s  na 
k o ń cu  p o s ie d z e n ia . P . W awrzko- 
w ic z  n a ty c h m ia s t  z a p isa ł s ię  do 
g ło s u .

P. marszałek oznajmiwszy, że 
porządek dzienny został w yczer­
pany, nie udzielił m u  iądnak glo- 

| su. ale prosił o porozumienie się
! w regulaminu.

580 mil. Ł. na zbrojenia
w  b u d ż e c i e  A n g l i i  n a  1 9 3 9 - 4 0  r o k

LONDYN, 15. 2. Kanclerz skar­
bu sir John Simon zakom unikował 
dziś w  Iz b ie  Gmin, że w  p o n ie d z ia ­
łe k  i w to r e k  p r z y s z łe g o  ty g o d n ia  
o d b ę d z ie  s ię  d w u d n io w a  d e b a ta  
nad nowym  projektem  finansow a­
nia zbrojeń, który rząd wnosi do

Za wyborem papieza-c ziemca

o p o w ie d zą  się 3-ej k a rd yn a ło w ie
z A m e ry k i

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K I E , 15.2. | A r c y b is k u p  C h ic a g o  k a rd y n a ł 
W  d n iu  19 b. m. o c z e k iw a n i są  M u n d e le in , k tó r y  o d g r y w a  w ie lk ą  
w  R z y m ie  d w a j k a r d y n a ło w ie  ze j r o lę  w  ż y c iu  k a to lic k im , je s t ,  ja k  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , a m ia n o - j  w ia d o m o , z d e c y d o w a n y m  p rze -

D w i e  t r z y l a t k i  in w e s t y c y jn e
P r z e m ó w i e n i e  w .-p r e m . K w ia t k o w s k ie g o

Następnie przemawiał p. w ic e ­
p r e m ie r  K w ia tk o w s k i.  Przedsta­
wia obraz akcji inw estycyjnej na 
6-:ecie i wskazuje, iż w  p ie r w ­
s z y ch  tr z e ch  la ta ch  in w e s t y c je  p o ­
ch ło n ę ły  o g ó łe m  1 m ilia rd  600 m i­
l io n ó w , podczas gdy już nafctępr.e 
3-lecie 3 m iliardy 300 milionów.

Rozwój akcji inw estycyjnej jest 
możliwy tylko przy rów noczes­
nym utrzyńnaniu równow agi bu­
dżetu i przy nienadwyrężeniu ryn­
ku finansowego.

ZATAMOWANIE WKŁADÓW
W iceprem ier przechodzi do omó 

wjenia stanu rynku finansowego 
w okresie od 1923 do 1938 ilustru­
jąc g o 1 bogato cyfrow o. N ajlepiej 
przedstawia sic r. 1937, gorzej już 
1938. W  p ie r w s z y m  p ó łr o c z u  u b ie ­
g łe g o  ro k u  m ie liś m y  p o w a ż n y  u b y  
♦ek w k ła d ó w , w  d r u g im  tożsa m o . 
N a o g ó ł  r . 1938 p r z e d s ta w ia  się 
ia k o  o k r e s  m n ie js z e j k a p ita liz a c ji  
w k ła d o w e j ,  a le  w ię k s z e g o  r o z w o ju  
g o s p o d a r c z e g o , k tó r y  a b s o r b u je  te  
w o ln e  k a p ita ły . N ie  było  zjawiska 
bezrobocia kapitałowego, rów no­
cze śn ie  w z r o s ły  obroty gospodar­
c z e  S z c z e g ó ln ie  rekordow ym  byt 
obrót c z e k o w y , który się wyraził 
sumą 3,8 miliarda w PKO.

ŹRÓDŁA 2 MILIARDÓW
U d a ło  n a m  się sharmonizować 

akcję in w e s t y c y jn ą  z rynkiem f i ­
nansowym. Okres inw estycyjny 
m usi b y ć  d łu ż s z y  aniżeli normalny 
o k re s  b u d ż e t o w y , bo jest to akcja 
d łu g o fa lo w a . N a r. 1938 przew i­
d z ia n e  in w e s t y c je  wyrażają r ^ię 
c y fr ą  o k o ło  miliarda 25C milionów 
już p o  potrąceniu obsługi długów. 
P r e lim in o w a n a  k w o ta  2 m tlia r -

A N I  IN F L A C J A , A N I  ŚRIHJA
Inwestycje w  Polsce mają na 

celu zmianę struktury gospodar­
czej oraz zwiększenie dochodu 
społecznego. Należy ostrożnie roz 
łożyć ich ciężar, b o  a n i d r u g a  in ­
f la c ja ,  a n i n a c iś n ię c ie  ś r u b y  p o ­
d a tk o w e j ś la d e m  o b c y c h  w z o r ó w  
n ie  je s t  w  P o ls c e  w sk a z a n e , d a le j 
n ie  jest r ó w n ie ż  m o ż liw y  zb y t s i l ­
n y  d r e n a ż  ry n k u  f in a n s o w e g o , 
albowiem w Polsce zadłużenie się

w ic ie : a r c y b is k u p  F iladelfii kar­
dynał Dougherty i arcybiskup 
Chicago M undelein. Trzeci kar­
dynał a m e ry k a ń sk i 0 ‘ConnelI, ar­
cy b is k u p  B o s to n u  przybędzie nie­
co później.

W  k o ła c h  w a ty k a ń s k ic h  s ą d zą , 
ż e  t r z e j k a r d y n a ło w ie  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  z a jm ą  s ta n o w is k o  
w y r a ź n ie  a n ty -to ta l  ist\ c z n e  i b ę ­
d ą  d o m a g a li  s ię  o b io r u  P a p ie ż a  
c u d z o z ie m c a . K o la  te  p r z y p o m i­
n a ją , że w  1922 ro k u , k a r d y n a ło ­
w ie  a m e r y k a ń s c y  w y s u n ę li  k a n ­
d y d a tu rę  p r y m a s a  B e lg ii  k a r d y ­
n a ła  M e r c ie r  n a  tr o n  p ap iesk i.

Poza tym kardynałowie amery­
kańscy będą domagali się zwięk­
szenia liczby kardynałów dla Sta­
nów Zjednoczonych.

ciw m ik iem  h it le r y z m u  o r a z  p r ą ­

d ó w  to ta ln y c h . N a z w is k o  jego 
było niejednokrotnie wymieniane 
ja k o  k a n d y d a ta  n a  P a p ie ż a  w  ra ­
zie, gdyby w y b ó r  Sw . K o le g iu m  
padł na cudzoziemca.

Iz b y , a w myśl tego projektu upo­
ważniony ma b y ć  do zaciągnięcia 
pożyczek wewnętrznych na finan­
sowanie zbrojeń w podwójnej niż
dotychczas wysokości, t.zn. d« 899
m il fu n tów ', za m ia st 499 m il. 

Ogłoszona jednocześnie „b ia ła  
ksiega“  o sprawach obrony w yka­
zuje. że p r e lim in a rz  b u d ż e to w y  na 
c e le  obronjy n a  r. 1 9 3 9 -4 9  w y n ie s ie  
o k o ło  523 m il. fu n tó w , w o b e c  262 
m il. w  r . 1 9 3 7 -3 8  i 288 m il w  bie­
ż ą c y m  ro k u  b u d ż e t o w y m . W  c ią g u  
p ie r w s z y c h  trze ch  la t p ię c io le tn ie ­
g o  p la n u  d o z b r o je n ia  wydatki n a  
c e le  o b r o n y  w y n o s z ą  1.173 m il. 
fu n tó w . Suma ta n ie »o b e jm u je  d o­
datkow ych -wydatków n a  koszty 
o b r o n y  c y w i ln e j  i d o t y c z y  je d y n ie  
■wojska, m a r y n a r k i i lo tn ic tk a . 
J e ż e li  u w z g lę d n ić  w y d a tk i  z w ią ­
za n e  z o b r o n ą  c y w iln ą  —  to  c a ło ­
k sz ta łt  w y d a t k ó w  w  r o k u  b u d ż e ­
to w y m  1 9 3 9 -4 0  v>ynaesie 589 m il.

Jak ujęto Dragontiressu ?

Nieudana ucieczka samolotem
A p a r a t ,  po w y s t a r t o w a n i u  r u n ą ł  na lo tn is k o

BUKARESZT, 15. 2. Prasa dzi­
siejsza zamieszcza komunikat p o ­
l ic y jn y  o n ie u d a n e j próbie- uciecz­
ki samolotem zagranicę jednego z 
wybitnych przyw ódców  Żełąznej 
Gwardii —  Dragomirescu.

Przed trzema uniami na lotni­
sku Otopeni pod Bukaresztem

Ś m i e r ć
b e l g i s k j e g o  m ę ż a  s t a n u  

H *  J a s p a r a

BRUKESLA, 15 2. Dziś po połu­
dniu zmarł w 68-ym roku życia jeden 
z najwybitniejszych belgijskich mę­
żów stanu, b. premier i minister spr.
zagranicznych H enry Jaspar.

Janpar zachorował nagle w nocy z 
, ,  i • , , ■ , i ' lorko na środę na zapalenie ślepej

P® w, o b ję ta  ustawą m w cstycyjną Ws^k; j był ,tperowa„y w ciągu tej
zostanie o s ią g n ię ta  z n a s tę p u ją -  . samej nocy. Stan zdrowia nie wzbu­

dzał obaw, a w godzinach rannych 
Jaspara odwiedził król Leopold ITT.

... . . \V g'->dzinach po południowych c.ho-
m  m o n o  w  z z o r g a n iz o w a n e g o  r y n -  ataku sercowego i zakończył

Czerwony rząd zrezygnował ze zwycięstwa
Znamienna adezw a do ludności w Madrycie

BURGOS, 15. 2. W edług nade- 
szlych tu wiadom ości rząd repu­
blikański na zebraniu we wtorek 
bież tygodnia, odbytym  w M adry­
cie, uchwali! apel do wojska i lud­
ności cyw ilnej. A pel w zyw a do 
stawienia oporu aż do chwili uzy­
skania w arunków  pokoju, zapew ­
niających niezależność kraju. W sk a  
ż u je  się tu , jako rwa m o m e n t  s z c z e ­

rych ź r ó d e ł :  599 m ilio n ó w  z r e ­
ze rw  u b e z p ie cz e ń  sp o łe cz n y  rh . 499

ku finansowego. 150 mil. kapitał 
z a g r a m e z n y  w towarach i gotów ­
ce, krajow y kredyt tow arow y 75 
mil., różne kredyty krótkoterm i­
nowe —  900 mil.

życie,
Jasnar, k tóry do Jrtatuitj ch p ili 

cieszy! się niezwykłą żywością um y­
słu. otrzym ał przed trzem a dniami 
m isję tw orzenia now ego gabinetu, lecz 
zrzekł się tego zadania.

g o ln ie  c h a r a k te r y s ty c z n y , iż p o  
ra z  p ie r w sz y  w  te g o  r o d z a ju  a p e lu  
n ie m a  m o w y  o  w a lc e  aż d o  z w y ­
c ię s tw a .

P o d cz a s  o b r a d  rz ą d u  M a d r y t  
b y ł  b o m b a r d o w a n y . N a lo t  ten  p o ­
c ią g n ą ł l ic z n e  o f ia r y  w  lu d z ia ch .
W płynęło to na wzm ocnienie się 
wrogich nastrojów ludności w sto 
sunku do czerwonego rządu z po­
wodu bezcelow ego przewlekania 
walk.

Pow rót członków rządu do M a­
drytu podyktowany został chęcią 
zapobieżenia wystąpienia prze­
ciw ko rządowi i aktom niesubor­
dynacji. Codziennie odbyw a się 
rozstrzeliwanie grup mieszkań­
ców. oskarżonych o wystąpienia 
przeciw ko władzom.

W szyscy o f ic e r o w ie  łącznie z

W y j a z d  d e le g a ta
r z ą d u  p o l s k i e g o

W czoraj po południu w yjechał 
do Rzymu podsekretarz stanu w  
M. S. Z. p. Jan Szcm bck, delego

płk. Casado, którzy podczas rady 
wojennej w ypow iedzieli się na 
rzecz wszczęcia rokowań z wlć'-( 
dzami narodow ym i zostali pilenie 
sieni na inne stanowiska.

sp a d ł za ra z  p o  s ta rc ie  s a m o lo t
szkolny, należący jednak do klubu 
Cantacuzino, a pilot i pasażer zo­
stali ciężko ranni. Jak wykazało 
dochodzenie policyjne, pasażer, 
który podał nazwisko Nitrescu, 
by l w is<ocie znanym przyw ódcą 
żelaznej Gwardii Dragom irescu,

m ia ł g o  o d w ie ź ć  s a m o lo te m  p ilo t
Costin, który w  tym celu zaopa­
trzył samolot w dużą ilość benzy­
ny. Zaraz jednak po starcie, samo­
lot u legł w ypadkow i. O b a j ranni 
znajdują się pod dozorem  policji 
w szpitalu.

A r e s z t o w a n o  r ó w n ie ż  2 k o b ie ty -
poszukiwanym  przez policję od gwardzistki, które ukryw ały u  sie 
szeregu miesięcy. Obecnie posta- bie Dragomirescu. 
nowił on uciec zagranicę, g d z ie , -----------------

Dlaczego Im redy ustąpił?
B U D A P E S Z T ,  1 5 . 2.

Tełegraph" dow iaduje się, że na kon­
ferencji stronnictwa rządow ego b. 
premier Imredy ośw iadczył, żc poda) 
się do dymisji ze względu na ustawę 
antyżydow ską, jaką sam wniósł. —  
„Zbadałem  dokładnie m oje drzew o

Exchange genealogiczne i usta. tem, i e  ojciec 
m ojej babki byl żydem , który m ając 
7 lat został ochrzczony w  181,5 r. 
Odkrycie to  zmusiło mnie do ustąpie­
nia z urzędu, gd yż z. chw ilą w p row a ­
dzenia projektu ustawy żyaow skiej, 
p ozycja  m oja  stała się anormalna".

O s i a ł u c w i a d o m o ś ć  s p o i i o w c

Panie ratula polskie barwy
W  s l a l o m i e  p a ń  P o l s k a  n a  3  m i e j s c u

Z A K O P A N E  15. 2. W  Suchym Ż le ­
bie nad Kstalów kam i odbył się w śro ­
dę przełożony z. wtorku slalom pań o 
m istrzostw o świata, ja k o  druga część 
kom binacji alpejskiej pań.

B ezapelacyjną w stylu i technice 
była zdobyw czyni p ierw szego m iejsca 
Cranz. Dalszo Niemki Resrh i Hofe- 
rer, podobnie jak Cranz, przebyły tra ­
sę bez upadku. Czwarta Niemka 
Goedl przebyła pierw szy zjazd w d o ­
brym czasie 1 :27,3, w  czasie jednak 
d ru gieg o  zjazdu upadła, zsuw ając się 
kilkanaście metrów w dół trasy i z te ­
g o  powodu straciła dużo sekund i zre ­
zygnow ała  z dalszego udziału.

D orów nyw ały techniką N iem kom  
Szw ajcarki i przedstaw icielki Skan-

wany przez rząd polski na uroczy- j dynaw ii, a więc Szwajcarka Schaad,
stośri ż a ło b n e  'zw inzane1 i  noszrze- k tóra  drugie m iejsce w sla «Vstosci żałobne związane /. pogrze mie p rzebyła ona pierw szy zjazd nie-
b e m  O j c a  ś w i ę t e g o  P i u s a  X I ' - g o .  j n a g a n n i e ,  b e z  u p a d k u ,  w  d r u g i m  z j e ź -

dzie. zaraz po starcie, straciła rów n o­
wagę i nie m ogła  już. zagrozić m i­
strzyni G ran/. Schaad uzyskała czasy 
1:20,2 i 1:26,3.

Polki wykazały znaczną przew agę 
natj, Francuzkami, które również, star­
tow ały po raz pierwszy w  slalomie 
F. I. S., Angielkami i W ęgierką oraz 
Kanadyjką. Bardzo pięknie i czy sto  (N orw eg ia ) ,?:93,7; 
zjechała najlepsza z Polek  StopLów - 
na Zofia. W  pierwszym zjeżdzie n- 
zyskała cza® 1 :47, w  drugim 1 :33,8 i 
przebyła drugi zjazd bez upadku.
Stopków na zajęła  ósm e m iejsce. T o  
w yw ołało dużą sensację. Dziewiąte 
m iejsce zajęła Marusarzówna Maria, 
która przebyła pierw szy zjazd w cza ­
sie 1:54,1, drugi w  czasie lepszym 
1 :44,4 bez upadku. Najsłabiej z Polek 
wypadła B ornetów na Jadwiga, która 
wykazała największe braki stylow e i

techniczne.
O gółem  startowało zaw odniczek 21, 

a ukończyło konkurencję 19.
W yniki slalomu pań
1) < ranz Ghristł (N iem cy) w czasie 

2 :36.3 ; 2) Schaad (S zw a jcaria )
2 :46,5 ; 3) N ilsson (S zw ecja ) 2 :55,8;
4) Resch (N iem cy ) 2 ..8 .9; 5) H ofe-
rer (N iem cy ) 2 :59.3 : 6| Spookeli

71 Srhmj-Nilsen 
(N orw egia ) 3:07,1 ; 3 ) najlepsza r.
Polek StDpkówn.ą 3:21.1 ; 9) M arusa­
rzówna (P olska) 3:38,5.

W  klasyfikacji drużynow ej slalomu 
pań zw yciężyły  Niem cy, których n a j­
lepsze trzy zawodniczki m iały note 
411.5; 2) Szw ajcaria  522.2; 3) Polska 
641,2: 4) Francja 667,8; 5) A nglia  
816.1.

T rzecie  m iejsce F o le l ,  jest wielkim 
sukcesem . Startowały one bowiem po 
raz pierwszy w zawodach FIS ,
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